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Dorokek . 
Lipcowego Plenum 


Na ogólnokrajowej naradzie aktywu na- 
szej Partii tow. Zambrowski omówił wyni- 
ki lipcowego plenum KC PPR. Zapoznanie 
się z tymi wynikami pozwala w całej pełni 
docenić historyczną doniosłość decyzji po- 
wziętych przez plenum, decyzji i wskazań, 
które staną się na całe lata treścią pracy 
i walki ruchu robotniczego. 

Podaliśmy już tekst przemówienia tow. 
Zambrowskiego, chcielibyśmy na tym miej- 
scu podkreślić niektóre najistotniejsze mo- 
menty, które znalazły swój wyraz w toku 
obrad plenum. : 

i Sh 214 £ 

Plenum zajęło stanowisko solidaryzujące 
sig z uchwałami Biura informacyjnego w 
sprawie KPJ. Odejście od marksizmu-leni- 

zmu, wprowadziło obecnych przywódców 
KPJ na drogę nacjonalizmu. I chociaż ta 

lityka przedstawiona jest przez nich ja- 

o polityka socjalistyczna i narodowa, nie 

jest ona w całej swej istocie ani socjali- 
styczna ani narodowa, bo wyłamując się ze 
wspólnego socjalistycznego frontu walki 
z imperializmem, bo podważając sojusz z 
ZSSR naraża na największe niebezpieczeń- 
stwo niepodległy byt Jugosławii i zaprze- 
paszczą sprawę socjalizmu w tym kraju. 

Pienum wskazało, że krytyczne oświetle- 
nie sytuacji w KPJ pomogło nam w poszu- 
kiwaniu dróg rozwojowych demokracji lu- 
dowej, wzmogło naszą czujność na objawy 
zbaczania od wskazań marksizmu-lenini- 
zm, a 

Rz ie e 

Omawiając zagadnienia tradycji ruchu 
robotniczego, z jakich powinna się wywo- 
dzić nowa, zjeanóczona partia, tradycji, 
które stanowią dla nas p. iot dumy za- 
równo proletariackiej, jak i narodowej, 
plenum określiło tym samym podstawy ide- 
ologiczne nowej partii. W polskim ruchu ro- 
botniczym jeże, bę się przez z górą pół wie- 
ku zacięta wa między nurtem rewolu- 
cyjnego marksizmu, a reformizmem, mię- 
dzy internacjonalizmem a nacjonalizmem. 
Jakkolwiek ciężkie błędy popełniła SDKP 
i L, jakkolwiek KPP nie potrafiła błędów 
tych przezwyciężyć do końca, to trzeba 
stwierdzić, iż historia konkretnie przyznała 
„rację zasadniczym strategicznym założe- 
niom rewolucyjnego i internacjonalistycz- 
nego nurtu w polskim ruchu robotniczym 
zarówno w pierwszej, jak i drugiej wojnie 
światowej". 

Z drugiej strony historia wykazała jak 
zgubny dla klasy robotniczej i narodu był 


oportunizm i nacjonalizm w ruchu robotni- | 


czym, 
Ogromna zasługa i źródło siły naszej 
partii polega na tym, że już w okresie oku- 
pacji nawiązała ońa do chlubnych tradycji 
ruchu robotniczego, a jednocześnie od po- 
czątku przezwyciężała dawne błędy naszych 
poprzedników. 

tworzenie RPPS jako kontynuatorki le- 
wego nurtu w PPS dało początek odrodze- 
niu Polskiej Partii Socjalistycznej na no- 
wych podstawach. 

We wspólnej, zjednoczonej partii nie mo- 
że być odrębnych ocen tradycji. Jej siła 1 
zwartość ideolozgiczna będzie tym większa, 
im I pracy włożymy dla przezwycięże- 
nia błędnych koncepcji tkwiących w tra- 
dycjach tak jednej jak i drugiej partii. 
„Dzieło jedności organicznej — mówi 
tow. Zambrowski — będzie dopiero wtedy 
posiadąć trwały fundament, gdy chlubne 
trądycje SDKP i L i KPP będą tak samo 
drogie członkom .PPS, jak drogie są człon- 
kom PPR i gdy tradycje rewolucyjnej dzia- 
łalności i twórczej myśli lewego nurtu PPS 
będą tak samo bliskie członkom PPR jak 
bliskie są członkom PPS". 

" * +. 

Jednoczące się partie muszą mieć wspól- 
ny jasny program na przyszłość. W gospo- 
darce naszej, mimo znacznego zasięgu sek- 
tora socjayistycznego, poważne miejsce zaj- 
muje sektor kapitalistyczny, a przeważa ją- 
cym sektorem jest gospodarka drobnotowa 
rowa, która stanowi zaplecze dla sektora 
kapitalistycznego. Mówił Lenin: „drobne 
gospodarstwo indywidualne rodzi kapita- 
lizm i burżuazję codziennie, co chwiła, ży- 
wiołowo i w skali masowej“. Prawdę tę mo- 
gliśmy przed wojną zaobserwować i na wsi 
polskiej, kiedy to rozwijał się proces róż- 
niczkowania klasowego wsi. Reforma rol- 
ma, zasiedlenie Ziem Odzyskanych, polity- 
ka podatkowa, kredytowa, i polityka cen. 
jaką prowadzi nasze państwo, zahamowały 
i ograniczyły ten proces, ale nie mogły go 
całkowicie powstrzymać, 


Wrzenie we Francji 


Lotniska francuskie nieczynne — wskutek strajku 


obsługi. Wrzenie wśród pracowników 
wych. Demonstracje przeciw de Ga 


PARYŻ (obeł. wł.) — W mieście Tarbes lud 
ność nie dopuściła do zebrania de gaullistów, 
na którym miał przemawiać płk. Gaston Pale- 
wsky — prawa ręka generała de Gaulle. 

Wynikło starcie, podczas którego przewodni 
czący oddziału RFP na terenie departamentu 


został ciężko ranny, a Palewsky ledwo zdołał; 


zbiec, 

Wezwana policja przywróciła porządek, W 
chwili kiedy Palewsky miał zacząć swe prze- 
mówienie wyłączone zostało światło elektry- 
czne a grupa młodych ludzi spośród słucha- 
czy obrzuciła trybunę cegłami i drzewem, 

x 


PARYŻ (obsł. wł.) — W poniedziałek o go- 
dzinie 21-ej rozpoczął się strajk pracowników 
lotnictwa cywilnego, obejmujący okoła 1500 


osób. Skutkiem tego wszelka komunikacja lot 
nicza we Francji została wstrzymana. 
> 


PARYŻ (obsł. wł) — Nowa francuską usta- 
wa rządowa, przewidująca nieznaczną zwyżkę 
stawek dla niektórych kategorii urzędników 
państwowych  rozjątrzyła jeszcze bardziej 
strajkujących. Gazety donoszą, że w dniu 
wczorajszym policja usunęła strajkujących z 
gmachu Ministerstwa Finansów i Gospodarki 
Narodowej, gdzie przebywali oni od kilku 
dni, 

* 

PARYŻ PAP. — Około 1500 pracowników 
lotnisk francuskich przyłączyło sią w ponie- 
działek wieczorem do strajku urzędników mi- 
nisterstwa finansów i innych ministerstw, 


A 
ańnstwo- 
Cowi 

Ogólna ilość strajkujących trzedników we 
Francji obliczana jest na 70 tys. osób. Około 
półtora miliona urzędników zapowiedziało 
strajk w razie odmowy ze strony rządu pod- 
wyżki płac i przeprowadzenia nowego 'zasze- 
regowania. g 
* 

PARYŻ PAP. — Rząd francuski ogłosił we 
wtorek rano dekret o „mobilizacji' wszyst- 
kich pracowników lotnisk francuskich, którzy 
w poniedziałek w liczbie około 1500 osób 
przystąpili do strajku urzędników minister- 
stwa finansów i innych ministerstw. 

Dekret o „mobilizacji” oznacza, że za odmo 
wę pracy grozi urzędnikom odpowiedzialność 
sądowa i że podlegają oni władzom wojsko- 
wym. 


Na frontach Palestyny trwa walka 


Wojska żydowskie zdobyły Lyddę i Ramlieh 


TEL-AVIV PAP. W Tel Avivie odbyła 
się konferencja prasowa, na której dowód- 
ca naczelny wojsk państwa Izrael omówił 
ogólną sytuację na frontach Palestyny. 

Oświadczył on, że w zachodniej Galilei 
od chwili zakończenia rozejmu sytuacja 
mało się zmieniła. Na wschodnim odcinku 
tego frontu wojska żydowskie posunęły Się 
nieznacznie naprzód i zajęły kilka wsi arab 
skich we wschodniej Galilei. Wojska syryj- 
skie zajęły kilka żydowskich punktów opo- 
ru jeszcze przed rozpoczęciem 4 tygodnio- 
wego rozejmu. W ubiegły piątek wieczorem 
wojska państwa Izrael rozpoczęły natarcie 
przeciwko wojskom syryjskim na tym ob- 
szarze i operacje trwają „dotychczas. Woj- 
ska syryjskie używają czołgów i artylerii 
przeciwko wojskom żydowskim. Szereg $y- 
ryjskich samochodów: pancernych zostało 
zniszczonych. Wojska żydowskie zajęły pe- 
wien ważny punkt na terytorium syryjskim 
na drodze wiodącej do Damaszku. 

Najważniejsze działania wojenne toczą 
się na froncie środkowym. Lydda i Ram- 
leh znajdują się w rękach wojsk państwa 
Izrael. W miejscowościach tych zdobyto 
pewną ilość broni i wielkie zapasy amuni- 
cji. 

Po zajęciu Lyddy okazało się, że wsku- 
tek nalotów lotnictwa żydowskiego wyle- 
ciał w powietrze arabski skład broni. l 

Na odcinku Jerozolima Latrun działania 
ograniczają się do ognia artyleryjskiego. 

Mówiąc o sytuacji na froncie południo- 
wym dowódcą wojsk państwa Izrael pod- 
kreślił, że Pgipcjanie rozpoczęli natarcie 
przed upływem terminu rozejmu, Wszyst- 


ODONUNUTUDTU 


Referat sprawozdawczy 0 
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Dlatego dla zapobieżenia wyzyskowi bied- 
nych i średnich chłopów przez kapitali- 
stycznych bogaczy wiejskich, konieczna jest 
przebudowa gospodarki drobnotowarowej, 
wzmożenie jej siły przez zespolenie jej. 
przez stworzenie form gospodarki socjali- 
stycznej na wsi. Drogą do tego celu pro+ 
wadzi poprzez rozwój wszystkich form 
spółdzielczości wiejskiej w tej liczbie i pro- 
dvkcyjnej. Nie jest to droga ani łatwa ani 
szybka. y 

+ * * 

Plenum przypomniało jedną z podstawo- 
wych prawd marksizmu. o której mówi! Sta 
lin: nie było jeszcze w hiśtorii takiego wy- 
padku, żeby umierające klasy dobrowolnie 
schodwły ze sceny. Rozwój demokracji lu- 
dawei w kierunku socializmu odbywą się w 
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KOMUNIKAT 


Dnia 14 lipca 1948 r. o godz. 16-ej w sali przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie sią 


Narada aktywu PPR 


powziętych uchwałach Plonum KO PPR wygłosi tow. 
Loga-Bowiński, Nad referatem odbędzie się dyskusja. 


ATIII ETTARI TITT TTTTTITITTETETTTITETETTETTETTTETTEETEETEETEEEEEEEEE EREEREER 


kie ataki nieprzyjaciela na tym froncie zo- 
stały odparte, Fgipcjarie stracili okoła 400 
żołnierzy w zabitych i rannych, a okóło 300 
Egipcjan dostało się do niewok 
Dowódca wojsk żydowskich podkreślił, że 
nie należy przeceniać zdobycia Łyddy i 
Ramleh mimo, że oddanie tych miejscowo- 
ści stanowi dla wojsk arabskich wielką 


stratę. * 


LONDYN. PAP. Agencja Reutera dono- 
si, że żydowski komunikat wojenny stwier- 
dza, iż około 100 żołnierzy arabskich pod 


| dowództwem brytyjskim, okopało się na po- 
sterunku policyjnym na lotnisku w Lyddzie 
i odmówiło pis hA się wojskom žydo- 
skim. Arabski burmistrz Łyddy Muhamed 
Ali Khiarli, który usiłował ać na Żoł- 
nierzy arabskich, by się poddali został przez 
nich zabity. Posterunek jest całkowicie oto- 
czony przez wojska żydowskie; `“ . 
LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reu- 
tera, premier syryjski Jamal Mardam Bej 
oświadczył, że komitet. polityczny . Ligi 
Arabskiej zbierze się w środę w stolicy 
Transjordanii Ammanie. 


Ogólnokrajowa narada 


Dnia 12 lipca rb. odbyła się w Warsza- 
wie krajową narada aktywu partyjnego 
PPR, poświęcona wynikom ostatniego ple- 
num Komitetu Centralnego. 

W- naradzie brało udział około 500 ak- 
tywistów partyjnych. 

Wyczerpujący referat © uchwałach 
ostatniego plenum KC PPR wygłosił se- 
kretarz. KC tow. Roman Zambrowski.. Po 
referacie odbyła się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos 19 uczestników 
narady. Po podsumowaniu wyników dy- 
skusji przez tow. Zambrowskiego, zosta- 
ła jednogłośnie uchwalona rezolucja, któ- 
rą podajemy poniżej. 

Narada zakończona 
niem Międzynarodówki. 
REZOLUCJA 

krajowej narady aktywu PPR 


została odśp ewa- 


Łódzki Komitet P.P.B. 
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warunkach ostrej walki klasowej. Tej za- 
ostrzonej walce klasowej szczególnie na wsi 
musimy poświęcać daleko więcej uwagi niż 
obecnie. Musimy brać w obronę w każdym 
konkretnym wypadku biednych i średnich 
chłopów przed wyzyskiem kapitalistów 
wiejskich i miejskich. Taka jest nowa treść 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
s: * a 
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Plenum Komitetu Centralnego wysunęło 
nowe zadania przed naszą partią. Wyma- 
gają one usprawnienia pracy i ubojowienia 
wszystkich naszych organizacji partyjnych. 
Dokonało też Plenum wielkiej pracy ideolo- 
gicznej, która jest poważnym wkładem w 
dzieło budowy zjednoczonej partij. 

Dorobek Plenum musi sie stań włastio- 
ścią całej partii. 3 pre 


aktywu partyjnego PPR 


„Ogółnokrajowa narada aktywu PPR 
w pełni przyłącza się do uchwał plenar- 
nego posiedzenia KC PPR z dn, 6 i 7 lipca 
1948 roku, 


Narada  solidaryzuje się całkowicie z 
uchwałą Biura Informacyjnego, potępiają- 
cą fałszywą i szkodliwą  antymarksistow= 
ską f antyrobotniczą polityke kierownii- 
ctwa KPJ. Wypadki ostatnich dni dowo- 
dzą, że przywódcy KPJ sstaczają się co- 
raz gwałtowniej po równi pochyłej łama- 
nig solidarności socjalistycznego frontu 
jedności w walce z imperalizmem, w 
przepaść zaprzaństwą į zdrady sprawy so- 
cjalizmu, w bagno nacjonalizmu i wasal- 
nej zależności od imperializmu. 


KC słusznie skoncentrował uwagę partii 
na walce z niebezpieczeństwem nacjona- 
lizmu, oportunizmu 4 sekciarstwa* w na- 
szej partii, 


KC dał partii słuszną ocenę pszeszłości 
naszego ruchu. 

KC nakreślił słuszną, zgodną z nauką 
marksizmu - lenintzmu perspektywę dal- 
szej walki klasowej z elementami kapiita- 
listycznymi i wytyczne w tej walce. 

Wskazania KC są szczególnie ważne w 
chwih dzisiejsze, w przededniu Zjedno- 
czenia PPR i PPS, w przededniu likwida- 
cji rozłamu, który osłabiał siły klasy ro- 
hofniczej Polski przez blisko 60 lat, w 
chwili kiedy stoimy w przededniu stworze 
nia zjednoczonej partżi robotniczej, par- 
tf, która spowoduje wzmożenie aktyw= 
ności całej klasy robotniczej, wzmocnienię 
Polski Ludowej, pogłębienie ustroju de- 
mokracji ludowej į stanie się potężnym 
orężem w walce o Polskę socjalistyczną', 


Nowa powieść »Głosu« 


Już w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 


naszej nowej powieści! 


o zr p e, 
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DD JEST 


opiekę nad krwawym dyktatorem Hiszpanii 


MOSKWA PAP. W artykule pod tym tytu- 
łem dziennik „Prawda" wskazuje na szerokie 
poparcie gospodarcze i finansowe udzielane 
Hiszpanii frankistowskiej przez Wielką ` Bry- 
tanig, Stany, Zjednoczone i Francję. 

„Prawda przypomina, że angielska Partia 
Pracy idąc do wyborów w 1945 roku wysuwa 
ła hasło: „Kto głosuje na Churchilla, ten gło 
suje ma Franco“, jednakże rzeczywistość osta 
tnich trzech lat można by wyrazić hasłem: 
„kto głosował na Bevina, ten głosował na 
Franco". Wskazują na to choćby brytyjsko- 
Hiszpańskie stosuni(h gospodarcze. 


Tak więc eksport Anglii de Hiszpanii 
wzrósł z trzech milionów 140 tys. funtów 
szterlingów w roku 19454 do przeszło 7 mi- 
lionów 403 tys. funtów szterlingów w roku 
1947. W tym samym czasie wzrósł import 
Angli g Hiszpanii z 15 milionów 709 tys. do 
25 milionów 920 tys. funtów, Tym samym do 
datni bilans handlowy na rzecz frankistow- 
skiej Hiszpanii wzrósł tymczasem z przeszło 
12 4 pół milona funtów do przeszło 18 4 pół 


milionów funtów. 


Rząd Labour Party usiłuje swe szerokie 
tranzakcje handlowe z faszystowską bilez- 
motywować jakoby życiowymi potrze 
bami Angli, jednakże dwie trzecie angiel- 
skiego importu z Hiszpanii stanowiły w r. nb. 
owoce. Miłość do pomarańcz hiszpańskich 
zmusiłą zapewne rząd angielski do zawarcia 
14 maja nowej umowy handlowej z Hiszpanią 
na sumę 80 milionów funtów szterlingów. 
"Aktywy poniłęzałeckie w Fiszpanik wyno< 
szą 200 milionów dolarów. Zgodnie z aktem 
kapitulacji Niemiec aktywy te powinny były 
przejść do Funduszu Reparacyjnego sojusz- 
pików. Jednakże według porozumienia za- 
wartego przez rządy Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych z rządem Frauco aktywy te 


ocemione zostały jedynie na 55 milionów do- 


larów. 


Stany Zjednoczone zwolniły spod sekwe- 
stru złoto rządu frankistowskiego na sumę 
60 milionów dolarów, Wobec tego, że rządo- 
wj amerykańskiemu nie udało się włączyć 
Hiszpanii w ramy planu Marshalla wskutek 
oburzenia jakie to wywołało na całym świe 
cie, bankierzy amerykańscy udzielają gen. 
Franco pomocy bezpośredniej. Obecnie banki 
amerykańskie mają udzielić Hiszpani fran- 
kigtowskiej nowej pożyczki w wysokości 50 
milionów dolarów, ao; 

Rządy mocarstw zachodnich zezwoliły Hisz 
añt na wznowienie handlu z zachodnimi 

jemcami i na założenie tam swych konsula 
tów. Stany Zjednoczone dostarczają Hiszpanii 
bawełnę, samochody, smary, wojskowe mote 
cykle itd. Spółka „Standard Qil Company" 
zobowiązała się dostarczyć gen. Franco w cią 

u lat czterech 360 tys. ton nafty. Jednocze- 
nie kapitał amerykański usadawia się coraz 
mocniej w gospodarce hiszpańskiej. Posiada 
już on bardzo poważne wpływy w  hiszpań- 


Jan Drda 


Zapadał zmierzch. Jarzyły się białymi i ko- 
iorowymi światłarui stłoczane ua rynku karuze- 
le, huśtawki i strzelnice, Chłopaki libenieckie, 
batiary z ikrą, jak z dumą o sobie mawiali w 
przedmiejskim żargonie, wysoko rozhnśtywali 
łódeczki, pod sam dach, i to nie tyle, by ncie- 
szyć dziewczęta, gle by podraźnić piegowatych, 
krzywonogich i wyraźnie ofermowatych żŻołnie- 
rzy niemieckich, spędzonych z górskich wsi dis 
załatania dziur, jakie jedna rosyjska zima po- 
wyrywała w ich wojsku. Ej, żeby to ich można 
choć raz wyrżnąć zdrowo w zęby, dopaść i po- 
tyrać nimi w ciemnej ulicy, myślał ten i ów, 
mierząc oczyma wałęsające się między budkami 
sżarozielone wojskowe robactwo. A Niemcy, 
ogłupiali z samouwielbienia, przeciskali się 
między wrogim tłumem, daremnie zagadując w 
swej gardłowej, charczącej gwarze; dziewczę 
ta czeskie odwracały sie od nich z jawnym gry 
masem; wreszcie docisnęli się do lady strzelni- 
cy, do karabinków i tarcz z figurkami w kształ 
cie ludzi, do tej prymitywnej alegorii mordo- 
wania, która była im bliższą niź wszystko inne. 
Teraz dopiero poczuli pewny grant pod nogami, 
to była dla nich okazja do pokazania się. 


— Schau Ferdi, ein echter Bolschewist! — 
wskazywali sobie groteskowe figurki szewców, 
skośnookich cyganów i niezgrabnych myśli- 
wych i z naiwną pychą strzelali lotkami do 
szerokich tarcz, wrzeszcząc z uciechy, kiedy 
udało ám rie przewrócić którąś z figurek. 
Strasznie to było prościutkie, ot w sam raz dlA 
dzieciuchów. Lojza Mrozek, szofer i zn daw- 
nych, wolnych czasów kapral ze dwoma međa- 
lami za strzelanie, nie mógł wytrzymać ze zło- 
ści, Podciągnął spodnie, rozepchnął rząd ga- 
piów i rzucił na pult dwie korony: 


— Panie szef, daj no mi pan tą flintę! 


Ten dopiero pokazał szkopom, jak się to 
nieomylnie „stuka'* do lekkich tańczących na 
wierzchołku wodotrysku  kuleczek z bzowego 
rdzenia, jak zdmuchnąć balansujący kawałek 
lusterka, słabym błyśnięciem dający okazję do 
strzału, A potem cisnął puste flinte ma pulpit. 
Było to jak jakaś polityczna demonstracja. Któ 
rań z dziewcząt zanios!t” się cienkim, szyder- 
erym śmiechem, równocześnie zahuczało kilka 


męskich basów, i ktoś nięznany klepnął Lojza | 


monarchistycznego. Po raz pierwszy od Toz- 


Kio popiera generała Franco... 


LA p = >. 
była widownią mons 
p przed gmachem ambasady amerykańskiej, któ 
ty został abrzucony kamieniami. 


skim przemyśle lotniczym, chemicznym, alu- 
minśowym jį włókienniczym. 

„Prawda“ przypomina ostatnie weyty ame 
zt goi dypiomatów i generałów w Hisz- 
panif. 

Profrankistowska polityka rządu amerykań 
skiego znalazła włernych naśladowców w 
rządzie francuskim. Rząd Schumana i Bidault 
po otwarciu gramicy biuzpańsko francuskiej, 
wyświadczając usługę rządowi, Franco zam- 
knał jedyny republikańskć dziennik hiszpański 
w Maiękko „Mundo“. Jednocześnie Francja 
zawarła z Hiszpanią umowę handlową ną su- 
mę 25 milionów dolarów. 

Gdy ostatnio sprawa Hiszpanii znowu zo- 
stałą wniesiona na porządek dzienny Rady 
Bezpieczeństwa, przedstawiciele Anglii i Sta 
nów Zjednoczonych nie szczędzili wysiłków, 
hy bronić swego „sojusznika“, 

„Anglia i Stany Zjednoczone udzielają tak 
energicznej pomocy  frankistowskiej Hhz- 


Demonstra cie w Meksyku 


MEXICO CITY PAP, — Stolica Meksyku 
gwałłownych demonstracji 


Przyczyną demonstracji było zachowanie się 
lotników amerykańskich podczas akcji ratow- 
„ |miczej samolotu amerykańskiego, który rozbił 
panii — pisze „Prawda* — bo uważalą H'Sz | sie na lerytorium Meksyku. W katastrofie tej 
panię fak samo, jak faszystów greckich į mej zgineli amerykańscy i meksykańscy członko- 
mieckich za oparcie reakcji w Europie, Rów-| wie komisji do wałki z zarazą bydła. 
nocześnie frankistowska H'szpania ma stano- Według zgodnej relacji całej prasy meksy- 
wić ogniwo w łańcuchu baz strategicznych | kańskiej lotnicy amerykańskiej ekspedycji ra 
Stanów Zjednoczonych w basenie morza Śród | towniczej zachowali się jak najbrułalniej wo 


ziemnego”. bec dziennikarzy i fotoreporterów meksykań- 

„Wszystkie miłujące wolność narody —pi-| skich, którzy przybyli na miejsce katastrofy. 
sze w zakończeniu „Prawda“ — muszą'z obu| Amerykańscy loinicy przemacą zabrali mek- 
rzeniem zareagować na niegodziwą grę, pro-| sykańczykom aparaty fotograficzne, dzienni- 


wadzoną przez koła rządzące Stanów Zjedno| karzom meksykańskim nie pozwolono korzy- 
czonych, Anglfi i Francji wokół sprawy hisz-|stać z namiotów ekspedycji amerykańskiej, 
pańskiej". zmuszając ich do wielogodzinnych marszów 


Sojusz węgiersko - bułgarski 


nodp'sany zostanie w tych dnach w Sofi 


BUDAPESZT PAP. W dnlu 14 lipca węgier-|celu zawarcia z Bułgarią układu o przyjaźni, 
ska delegacja rządowa wyjeżdża do Sofi w | współpracy i wzajemnej pomocy, 


Szanse Trumana spadły do Zera 


W Ameryce nikt nie wierzy — hy obecny prezydent zosłał ponownie wybrany 


NOWY JORK. PAP. Prasa amerykańska 
w artykułach wstępnych poświęconych kon 
wencji demokratycznej w. Filadelfii, wyra- 
ża zgodnie opinię, że partia demokratycz- 
na jest całkowicie rozbita, skłócona i po- 
zbawiona przywódców. 

„New York Daily Worker“ zaznacza, Że 
obywatele amerykańscy staną w  listopa- 
dzie przed koniecznością wyboru miedzy ko 
łami. które chca zapewnić Amervce pokój 


Straty faszystów pod Gramos-Smolikas 


Gazeta podkreśla przy tym, że między pat- | tycznej podozas wyborów w listopadzie b. r. 
tią Trumana i republikanami pod tym „New York Star* przypomina, że reak- 
względem nie ma żadnej różnicy. Nieudane | cyjna polityka demokratów i Trumana od- 
próby pewnej części demokratów, wzywa- | trąciła od partii masy wyborców. 
jących na pomoe Eisenhowera czy Dougla- „New York Times“ popierający Truma- 
sa stwierdza „New York Daily Worker“ | ną stwierdza, że wstępne narady konwen- 
jest najlepszym dowodem słabości. cji wykazały całkowity upadek partii de- 

Dziennik „New York Post“ uważa, Że| mokratycznej. Podobną opinię wyraża 
zwycięstwo Trumana na konwencji jest| „New York Herald Tribune“, dla którego 
losy kandydatury Trumana w listopado- 
wych wyborach są przesądzone. 

Walter Lippman radzi demokratom przy- 
gotować się do roli, opozycji, gdyż zwy- 
cięstwo republikanów. nie ulega dlań wąt- 


i obozem dwupartyjnym, prącym do wojny. | równoznaczne ze śmiercią partii demokra 


Wojska Markosa kontratakują na wszystkich frontach |”. . 


RZYM PAP. — Agencja Elefteri 
stwierdza w swym komunikacie, że coraz wy 
rażniejszym się staje, że bitwa o wzgórza 
Gramos -Smolikas ma niezmiernie doniosłe 
znaczenie w walce p wyswobodzenie Grecji. 
Rząd ateński zdaje sobie również sprawę z 
doniosłości tej bitwy, czego dowodzą inspek 
cje frontu dąkonywane przez generałów ame 
rykańskich i zadania zwiększenia liczebności 
arteij monarchistycznej. 

Komunikat Elefteri Ellada podaje, że armia 
demokratyczna uzyskuje coraz lepsze pozycje 
i przygotówuje się do rozpoczęcia generalnej 
kontrofensywy. Armia ateńska natomiast prze 
chodzi obecnie tylko do działań obronnych. 
Jedyny atak ofensywy który wojska monar- 
chistyczne rozpoczęły 12 lipca w rejonie Ko- 
nicy jest jedną z ostatnich prób dowództwa 


Nienawiść 
po ramieniu. Żołnierze niepewnie wodzili ocza- 
mi po zbiegowisku, poczuwszy nareszcie, jak 
naładowane jest ono wrogością, niby elektrycz- 
nością. 

— Takie chojraki, a nie odważyli się strze- 
lać — krzyknęła jakaś babą w chustce, i, jakby 


szybko cofnęła się 
który zahuczał 


złękła się swej „zbrodni'', 
w głąb kłębiącego się tłumu, 
potakująeo. 


— Nima strachu, matko, boć my sobie je- 
szcze postrzelamy! — Ledwie się Lyjzowi wy- 


rwało z gęby, już byłby to najclętniej połknął 
razem z językiem. Zobaczył przed sobą suche- 
go, paskudnego człeczynę, o twarzy prawie zie- 
lonej, w krótkim czarnym palcie, z czarnym, 
wytąrtym na krajach aż do szarości dęciakiem, 
z oczami zimnymi, jak 160. 

— No, sorwus, kapuś mnie przyuważył — 
błysło Lojzowi przez głowę i na całym ciele 
poczuł silne dotknięcia tych paskudnych, ost- 
rych Ślepiów. Lyt jeszcze czas na neieczkę, 

Ale zła duma, która go naraz ogarnęła, nie 
pozwoliła mu uciekać. Przecież oprócz tych sza- 
rych, zimnych oczu, które przezierają go na 
wskroś, ezuje na sobie jeszcze dziesiątki in- 
nych, są to oczy podziwiające go, zachwycone, 
oczy, które milcząco patrzą na niego z szacun- 
kiem. Więe odchodzi pomaleńku, tak pomału, 
jak tylko potrafi, choć za plecami czuję szpie- 
gan, chociaż w rozgwarze słyszy szelest jego 
kroków. Już go ma po lewicy, czuje, że za 
chwilę zacznie się nieszczęście, Naraz ów czło- 
wiek pociąga Lojzę za rękaw. 3 

— O co się rozchodzi — krzyczy Lojza 
ostro bo zdaje sobie sprawę, że w tej grze pu- 
bliczność jest po jego stronie. Zajrzał z bliska 
w papierową, bladą, zasuszoną w ostre fałdy 
twarz, w zawzięte i przenikliwe oczy. — Na 
chwileczkę bym pana przeprosił... — Właści- 
ciel dęciaka podciąga „swój krótszy krok da 
kroku Lojzy nie puszczając przy tym jego ra- 
mienia. Dopiero kiedy są sami, zatrzymują się. 

— Pięknie pen strzelał, 

— No ił 

— Ma pan pewnie — wyszkolenie wojskowe. 

— Pan jest kapuś? — rąbnął Lojza prosto 
z mosti. 


Ellada | poczęcia ofensywy na wzgórza Gramos-Smo- 


Oczy, człeczyny, rozwarły sie lekko ze zdzi-|deciak i odchodzi, Jego ostre jak 16d oczy 


NOWY JOR PAP. — W Fladelfii rozpo” 
częły sę obrady konwencji} demokratycznej 
podano flość strat. partii, podczas których wybrani będą kandy- 

Jednakże jak stwierdza komunikat agencji daci na stanowiska prezydenta i wiceprezy= 
Elefteri Ellada cyfry te są dalekie od rzeczy | denta Stanów Zjednoczonych, e ramienia tej 
wistości. Według danych dowództwa armii de | patit. Na konwencję przybyło około 1500 de- 
mokratycznej, straty oddziałów monarchisty- legatów. Obrady toczą się w tej samej sali; 
cznych wynoszą ponad 7 tysięcy zabitych gdzie w końcu czerwca odbyła się konwen- 
i rannych. rza cja amerykańskiej parii republikańskiej. 

W zachodniej Macedonii zakończyła stę| Agencja Reutera donosi, że wśród delega- 
bitwa, w której armia monarcho-faszystow- | tów panuje pewne przygnębienie, gdyż prze- 
ska straciła 150 zabitych 1 220 rannych. Wj widują oni, że w wyborach na prezydenta 
Macedonii wschodniej oddziały generała Mar | Stanów Zjednoczonych w listopadzie br. kan 
kosa zdobyły kilka miejscowości w pobliżu | dydat republikański odnieste zwydłestwo, 
miasta Kawalla. W poniedziałek sędzia Sądu Najwyższego 

Na Peloponezie oddziały partyzanckie zaa- | William Douglas odmówił kandydowania na 
takowały i rozgromiły jednostki wojsk mo- | stanowisko wiceprezydenta Stanów Zjednoczo 
narchistycznych, stacjonujące w  miejscowo= | nych z ramienia partii demokratycznej mimo 
ściach Zacharo i Allagonia. osobistej prośby prez. Trumana. 


likas w komunikacie dowództwa ateńskiego 


wienia ned tym dziwnym wyrazem. Ściąga po-jbez mrugnięcia ślizgają się po twarzach za- 
tem dęciak: skóczonych Niemców. Przedstawienie jest skoń 
£ . " z 4 
Buchalter Babanck.. Chciałem pana miano-|czone. O czym myślał podczas niego buchalter 
wicie prosić, gdyby pan był łaskaw... strzela- |Babanek? 7 
nie jest teoretycznie bardzo proste. Chodzi tyl- W radosne przedpołudniowe godziny dzie- 
ko o to, ahy osiągnąć na jednej linii trzy punk- |wiątego maja, kiedy krasnoarmiojskie czołgi 
ty: punkt oka, punkt muszki, punkt.. hm., |zakończyły praski dramat, nie dając mu wj” 
celu; Medytowałem już nad tym.. ale nie: |róść na tragedię daremnego oporu, zobaczyłem 
stety... nigdy w życiu, pana Babanka. 
Następnego wieczora  przestrzelali razem Siedział w małej szkolnej ławea za jedną z 
pięćdziesiąt koron: __|owych barykad przedmiejskich, gdzie trzy dni 
Widzę go ciągle, pana buchałtera Babanka, | bezustannie kosiła śmierć, i swymi szarymi, 
smutnego jak puszczyk, który wróży Śmierć: |trochę zmęczonymi oczami patrzył gdzieś w 
Snuje się po Pradze od kiermaszu do kierma- | Próżno. Na ciemnoziełonej desce szkolnej ław- 
szu, od strzelnicy do strzelnicy, Minęły już |5i Jeżał niemiecki karabin. r, 
czasy, kiedy szukał samotności, kiedy najchęt- Wtem jeden z owych świeżych bojowców, 
niej strzelał bez widzów, kładąc wstydliwie którzy dopiero teraz zaczęli szukać broni jako 
swój dęciak na pustą ladę. Czeka. Czeka. legitymacji odwagi, zobaczył pana Babauka w 
Pasażami przelewają się tłumy niemieckich WAY ad PYRA PEC 4 
CUT 5 - - A OLE 3 wytartym dęciakiem, istny obraz bezsilnego 
żołnierzy, śmierdzących potem i świeżą cielęcą | * : ETS T EE żę 
TS ~ aS r =x |urzędniczyny, który przez głupie nieporozumia: 
skórę, W saperkach tupig o posadzkę, rzucąja se śaelazi sio da tym miesci 
się do każdej witryny; pragnąc pozbyć się — Pateat a MR AREA Lada 44 
swych marek, kupują paskudne gipsowe figur- Aa i A = ię z ya ŚR ATS 
Mi knsofki. tak brzydkie, skl SB. |akurat potrzebna pukawka —  zawyrokował 
ki i kasetki, tak brzydkie, jakby ten( kto je|4_:.> e PC 23 SPER 
U, ar A OTA ER SS świeżo upieczony bojowiec, już przedmiejskim 
A „BA > S >. DK 100a- koanta z ać yz 3 
czą jnukąś sportową strzelnicę, nigdy nie miną akee okomi MBIT ZE PWOFI. DICINI Wy 
sę) DZE PA ŁOWCY + |soki, chudy, tramwajarz, który siedział na 
jej obojętnie. Chcą pewnie powtórzyć swój kostkach S PJ: leci 3 
rzeźnieki proceder, a może pragną paskudnych O EŃ] BRZ PORZ SODA 
lalek lub wybrakowanega szkła, rzeznaczone- zyje kaseta warst DEMAIDEEN „jęk CROWE, 
s SO SLS przeznaczone: łyrgremu przeszkodzono i z całej siły wyrżnął 


go na wygrane. Po czterech, pięciu, sześciu — ; 
KOŻŻŁ h Did chłopaćzka swoją kolbą przez rękę. Karabin 
tarabanią się do strzel r gdaj; Tee Saha p Se c 
: R się strzelnicy, fachowo oglądają upadł na ziemię. 


karabinki, strzelają kolorowymi lotkami do — Zjeżdżaj stąd, gówniarzu sioknał iu: 
k POR: 4jezaze sif y arz =~- £ Hi- 
tarcz, Oczy buchaltera Babanka są przyciŚnię:|-ym katkiem ust AŻ przypadkowo to nasz na 
te do szkła, Od jego oddechu witryna pokry- lepszy stekaiont: a RE 
=: AN ny ei przygotowuje się Brudnym palcem wskazał na czarny dach 
ʻo swego, tylekroć pówtarzanego WYStĘDU. |przewróconego Wozu framwajowego, zarrteg 
Wchodzi z lodowata pewnościn komika, który Z © de 1 ę ET 02 
otrai. Gi! OaS aska H 2 0 >,  |w kamienną barykudo. Był tam napisany kre- 
Rom pierwszej sekundy rozbroić publicz- |gą szereg skrótów i kresek, prawie tak, jak to 
ność, E NE > eo: o teh 
hę” a h pisują szynkarze na tablicy podanych piw. . 
Za każdym razem szkoópy dają “się nabrać. RZ EH, widać było: zo O ETES 
Rechoczą na samą myśl, że ten parszywy Ktoś z gapiów "krzyknął zawistnie: — Pięt 
eywił, ten biurowy kurdupel, mógłby w ogóle |nastu! n ć 
utrzymać karabin. Uważają go za durnia, któ- Pan buchalter Babanck z pewnym wysił- 
rin "i d 51 ? e s s ` a 
ry wlazł tam przypadkiem. Raz — dwa zapra-|kiem schylił się po karabin podniósł go ż zie 


szają go w swej mamroczącej niemczyźnie do|mi, otarł ręką 
5 


5 RNA an yA 1 } drzewo i żolazo i znowu pa- 
ady, wciskają mu w ręce karabin, mówiąc, że|trząc tak zimno i nieobaenia rzekł po cichu: 
za niego zapłacą, Ale pan PBabanek, spokojny Piętnastu., Cóż to jest piętnastu! Chłopca 
i zimny jak żelazo na mrozie, powtarza swój|mi zastrzelili za Hoydricha..: piętnaście tysię: 
przeczący gest. On płaci za swoje strznły sam. |cy byłoby za mało! — I jego oczy, dwt Jodo: 
Ze znawstwem rzeczy bierze karabin, i, jakjwe sople w starej. zkrużdżonej ? wysiłkiem 
maszyna , bez błędu, bez nerwów, bez wahania jtwarzy, straszne aczy niezaspokojonej nienn- 
pakuje wszystkie swoje lotki w czarny Środek |wiści zawisły na piętnastu brudnobiałych kre- 
tarcz. Kładzie pusty karabinek, bierze swój |skach.. Ai 


* Przełożył Stefan Duba * 


14 lipca 1789 — 14 lipca 1948 


e 
Swieto 
ZISIAJ — 14 lipca Francja obchodzi swo- 
je święto narodowe. Przed 159-ciu laty — 
fmd paryski dokonał pierwszego aktu rewolu- 
i francuskiej, zdobywając i burząc Bastylię, 
Grólewską twierdzę-więzienie, symbol feudal- 
Dego ucisku i bezprawia, Znaczenie Rewolucji 
8789 roku polegało na tym, że zadała ona 
śmiertelny cios zmurszałemu ustrojowi feudal- 
nemu i utorowała drogę nowym postępowym 
siłom i klasom społecznym nie tylko we Fran- 
cji, ale w poważnej mierze również w całej 
Europie i na całym świecie. Znaczenie Rewo- 
lacji francuskiej polegało również na tym, że 
zakreślała ona jasną drogę demokratycznego 
zjednoczenia narodu francuskiego, jasną i wy- 
rażną drogę obrony niepodległości i suweren- 
ności Francji przed interwencją cudzoziem- 
skich, wrogich, reakcyjnych potęg, wszwa- 
nych przez stare klasy panujące, monarchii 
francuskiej dla obronę ich kastowych fendal- 
nych przywilejów kosztem życiowych intere- 
sów Francji. 


A tradycjach rewolucyjno-demokratycznych 

patriotycznej walki narodu francuskiego, 
walki, której symbolem jest dzień 14 lipca, 
uczyły się i z tych tradycji czerpały wszystkie 
późniejsze postępowe i demokratyczne ruchy 
innych krajów i narodów. Spadkobiercą tych 
tradycji stała się klasa robotnicza, którą hi- 
storia powołała do roli kierownika i organiza- 
tora wszelkiej walki o postęp," o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, o pokój i niepodległość. 


pe najlepszych tradycji Rewolucji Frantu- 
skiej, do tradycji 14 lipca nawiązuje dziś 
klasa robotnicza Francji, skupiając wokół sie- 
bie wszystkich ludzi pracy do walki w obronie 
republiki, demokracji i pokoju. Francja znaj- 
duje się dziś w obliczu poważnego niebezpie- 
czeństwa. Imperialiści zza oceanu usiłują opa- 
nmować bez reszty życie gospodarcze i politycz 
ne Francji, pozbawiając ją ostatecznie samo- 
dzielności i odebrać elementarną rękojmię bez 
pieczeństwa narodowego przez wskrzeszenie 
nad jej granicą agresywnych, imperialistycz- 
mych t szowinistycznych Niemiec. Za uległość 
wobec dyktanda zagranicznych imperialistów 
Francja płaci już dziś obniżeniem stopy życlo- 
wej mas pracujących, ruiną drobnej wytwór- 
czości, zahamowaniem, a nawet likwidacją 
wielu istotnych gałęzi przemysłu, bliską per- 
spektywą ogólnej degradacji do poziomu kra- 
ju kolonialnego. ' 


LE na przeszkodzie realizacji planu, ujarz- 

mienia Francji, wyznaczenia jej roli żan- 
darma Europy, o czym marzą niektóre odłamy 
reakcji francuskiej, stoi historia Francji i po* 
Stawa narodu francuskiego — narodu, który 
nawet w krytycznych momentach w obliczu 
klęski i porażek nie godzi się z myślą © ka- 
pitulacji, nie rezygnował, ale przeciwnie, Wy- 
łaniał z siebie nowe sily, które z nową rewo- 
lucyjną, patriotyczną energią podejmowały 
sztandar walki o postęp, demokrację i niepod- 
ległość, 


RODE klasa robotnicza i jej partia 
komunistyczna, partia Francji, tworzy dziś 
taką siłę dojrzałą, zwartą, doświadczoną: 
Komuniści francuscy — członkowie partii, któ- 
ra nosi dumnie miano, „partii rozstrzelanych”, 
parti, która wydała z siebie najofiarniejszych 
bojowników Ruchu Oporu, która stala na cze- 


mokratycznym i patriotycznym tradycjom swej 
historii. Wokół klasy robotniczej i jej partii 
skupiają się pozostałe warstwy i klasy pracu- 
jące miast i wsi, skupiają cię wszystkie rze- 
telne demokratyczne i patriotyczne siły naro- 
du francuskiego. 
KONECI francuscy głoszą, że miejsce 
Francji jest w szeregach frontu antyimpe- 
rialistycznego, frontu obrony pokoju i suwe- 
renności narodowej. Jest to niewątpliwie prze- 
konanie większości narodu francuskiego. Jest 
to również przekonanie wszystkich prawdzi- 
wych przyjaciół Francji, a w ich liczbie i Pol- 


Monumentalna siedziba wiedza 


Nowy gmach uniwersytetu w Moskwie 


W jednej z najbradziej malowniczych 
dzielnie Moskwy ņa Górach Lenina, nad 
rzeką Moskwą „rozpocznie się wkrótce bu 
dowa nowego wspaniałego gmachu Mo- 
gkiewskiego Uniwersytetu Państwowego. 
Będzie to budowla monumentalna. 

Objętość gmachu wynosić będzie 1 mi- 


lion 700 tysięcy metrów sześciennych, a je | ta przewidziany jest osobny, 
go część centralna będzie miała wysokość jdzony pokój. Takich pokojów będzie sześć 
centralnym | tysięcy. Budynki, w których mieścić się bę 


í 


20-to piętrową. W budynku 
mieścić się będzie wydział geologiczny, geo 
graficzny, matematyczny oraz mechanicz- 
ny. Tu też mieścić się będzie rektorat uni- 


s 


Interpelacje maszuych Czotelników 


Co na to nasze spółdzielnie? 


Obecne miesiące letnie są okresem przygo- 
towywania konfitur i kompotów na zimę, W 
związku z tym prawie każda gospodyni zaku- 
puje większe ilości cukru. 


Oficjalnie we wszystkich sklepach cuk'er 
kosztuje 180 zł za kilogram. Tylko w niektó- 
rych sklepach cukier kąsztuje 175 złotych za 
kilogram. W tej cenie sprzedają cukier rów- 
weż í sklepy Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców w Łodzi, 


W dniu wczorajszym jednakże, będąc przy- 
i padkowo na ulicy Nowomiejskiej — na kilku 
i sklepach zobaczyłam wywieszki z nowymi ce 
| nami na cukier W sklepach tych cukier kosz- 
\ tuje tylko 170 złotych za kilogram. 


narodowe Francji 


| którą łączą z Francją więzy naturalnej 
wspólnoty interesów. 

TECHAJ ku narodowi francuskiemu w dniu 

jego święta narodowego popłyną serdeczne 
życzenia, aby Francja odnalazła swoje właści- 
we miejsce w Europie i w świecie, aby wkro- 
czyła na drogę, którą jedynie jest w stanie 
zabezpieczyć jej niepodległość — NA DROGĘ 
UGRUNTOWANTA I WZMOCNIENIA PRZY- 
| JAŻNI I BRATERSTWA Z JEJ NATURALNY- 
MI SPRZYMIERZEŃCAMI — NARODAMI, MI- 
|ŁUJĄCYMI WOLNOŚĆ I POKÓJ. 

S. Dębski 


| wersytetu, sala reprezentacyjna i biblioteki 
W tylnej części gmachu uniwersyteckie 
go rozmieszczone będą mieszkania dla pro- 
fesorów oraz internaty dla aspirantów i stu 
dentów, a także stołówki, sale gimnastycz 
ne, pływalnie, poliklinika, drukarnia, klub 
li czytelnie. Dla każdego aspiranta i studen 
dobrze urzą- 


dą pozostał: wydziały uniwersytetu, będą 
kompozycyjnie połączone z centralną czę- 
ścią gmachu. 


Zainterpelowani przeże mnie 
oświadczyli mi, co następuje: 

— W obecnym czasie ludzie kupują większe 
iloścj cukru. Większy obrót, przynosi nam 
większe zyski. Dlatego też postanowiliśmy za 
dowolić się mniejszym zarabkiem i... w skle- 
pie aż sę roi od kupujących. Obroty nasze 
wzmogły się — wszyscy pędzą do nas po Cu- 
kier, bo przecież pięć złotych na kilogramie 
też coś znaczy, 

A teraz do sprawy — czy nasza PSS nie mo- 
głaby wprowadzić podobnej kałkulacj:? Czy 
właśnie spółdzielczość nie powinna zainauguro 
wać podobnej akcji? Przy zwiększonych obro- 
tach zysk byłby i tak pokażny! 

3 Czesława Wawrzyniak 


kupcy 
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Ustosunkowany 


Ponieważ z ogłoszeń urzędowych wynikało, 
że kto do 1 lipca rb, nie zrealizuje swego ta- 
lona na obuwie, może się pożegnać z pięknymi 
letnimi trzewikami ze Zlina, przeto pod koniec 
czerwca wielki run się odbywał na popularne 
sklepy „Bała”, Stałem sobie właśnie w owym 
czasie przed jednym x w/w magazynów, tłok 
jak jasna cholera, ekspedienci po parę osób 
jak na komisję poborową do sklepu wpuszcza- 
ja, a łu, proszę was, podchodzi jakiś łacet w 
szerokoskrzydłowym Stetsonie (cena: 8 „mięle 
kich”) i bezceremonialnie wali do wejścia. 


— Panie — wołamy w ogonku — do „rząd 
ka"! 

A facet nic, zimna krew, Stefsona z faso 
nem na ucho przestwa i pcha się dalej. 


— Proszę się wrócić! — powiada ekspe- 
dient w drzwiach. — Widziałem dobrze, że 
nie stał pan w kolejce! 

Oczywiście, ekspedient na tę uwagę otrzy= 
mał od „kolejki” naszej brawo, a facet poczer- 
wieniał jak ćwikła. 

— Co takiego? — krzyknął. — Ja — w ko 
lejcep A wie pan, KIM JA JESTEM? Jedno 
tylko słowo powiem Michasfowi, a ŻEGNA 
się pan z posadą, 

Nie wiem, kto zacz ów Michaś, ale szyfr 
musiał być niezły, bo ekspedient natychmiast 
gościa do sklepu wpuścił. 

Od tej pory minęło sporo dni, czynniki 
miarodajne ogłosiły w tym czasie nowy komtie 
nikat, przywracający ważność talonom i po 
1 bm., wobec czego zapomniałem nawet a uslo 
sunkowanym facecie, gdy oto zobaczyłem go 
wczoraj znowu na skrzyżowaniu Piotrkowskiej. 
Właśnie obywatel „władza” od służby ruchu 
machnął białą rękawiczką, zamykając przej- 
ście, a ten w Stiełsonie nic, zimna krew, prze= 
chodzi sobie na drugą stronę ulicy. Tutaj jed- 
nak czekał, można powiedzieć, drugi „władza”, 
kolega regulującego ruch. 

— Stójcie-no, obywatelu — powiada — za- 
płacicie grzywnę! 

— Co — ja grzywnę? — krzyknął Stetson. 
— Za co? 

— Za niepiawidłowe przechodzenie jezdni 
iw ogóle nie stosowanie się do przepisów o 
ruchu ulicznym... 

— Nic nie zapłacę — wrzasnął facet. — 
Pan wie, KIM JA JESTEM? Ja pana jeszcze 
nauczę! 

Na nieszczęście w przeciwstawieniu do eks- 
pedienta ob, milicjant był jakiś bardzo gioko- 
wy i chciał koniecznie dowiedzieć się nazwi- 
ska „nauczycielą”., I tu, rzecz znamienna, facet 
jakoś się zdelonował. Nawet Stelsona zapom- 
niai nasunąć na ucho. Wyjął grzecznie portfel, 
zapłacił grzywnę i pośpiesznie zniknął w tłu- 
mie przechodniów. 

OBYWATELE! PRZEJAWIAJMY WIĘCEJ 
CZYNNEJ CIEKAWOŚCI WZGLĘDEM „USTO= 
SUNKOWANYCH". 

E. Tam, 
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|Brohne szczeqóły uśieShkiej śimorezu 


Przed otwarciem Wystawy Ziem Odzyskanych 


Zainteresowanie wystawą obudziło się wa 


Wrocławia stosunkowo późno. 
Gdy przed kilku tygodniami — goście z 
różnych części Polski — dziwiliśmy sę wro- 


cławianom, że nie „żyją * wystawą, odpowia- 
dali nam: „My tu co dzień „wystawiamy 


le walki z okupantem, jako jej kierownik i|prace Ziem Odzyskanych nie na eksponatach, 


qłówny organizator — wskazują dziś narodowi 
francnskiemu drogę, prowadzącą do odrodze- 
mia wielkości Francji, zabezpieczającą jej naj- 
żywotniejsze interesy narodowe. "Komuniści 
francuscy nie są osamotnieni. Na drogę, którą 
oni wskazują, wkraczają coraz Hczniejsze rze- 
szę ludu francuskiego, wiernego wielkim de- 


lecz w fabrykach, na budowie, na polu'*. 
Zainteresowanie zaczęło się budzić w mia- 
rę zbliżania się terminu otwarcia wystawy. 
Widok przepięknych  architektonicznie śmia- 
łych w liniach pomysłowych i barwnych bu: 
dynków zapalił nawet najbardziej zimnokrwi- 
sta publiczność. GCóż dopiero, gdy zaczęły się 


przygotowania kwater, przyśpicszanie remon- 
tów, mobilizacja wszelkich możliwych środ- 
ków komunikacyjnych na przyjęcie miliono- 
wej fali gości. 

Nastrój przygotowań jest łatwo ndzielsję- 
ey; to też dziś powiedzieć można już nie jako 
tradycyjny slogan, lecz bez obawy przesądy 
że cały Wrocław żyje wystawą. — Entuzjazm 
spotęgowało jeszcze zmontowanie istotnie im- 
ponującej igliey. 

Wśród lekkich 1 egrabnych pawilonów 
wystawowych odbija się brzydotą, cężki przy 
sądzisty budynek, pozostawiony nam w spad- 
ku przez Niemców. Na szczęście przesłania 
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Trochę więcej samokrytycyzmu 


Przed kilku dniami (patrz „Głos“ z dnia 
7 lipca b. r.) zamieściliśmy artykuł oma- 
wiający przyczyny niewykonywania planu 
produkcyjnego przez przędzalnię średnio- 
pregona PZPB nr 6. Sądziliśmy, że arty- 

uł nasz, omawiający w sposób rzeczowy 
te błędy kierownictwa zakładów, które, 
naszym zdaniem, posiadają istotny wpływ 
na wykonywanie planu, stanie się dla kie- 
rownictwa administracji fabrycznej bodź- 
cem zastanowienia się nad drocami, które 
w najszybszy sposób wyprowadzą przędza! 
mię z obecnej ciężkiej sytuacji. Kierowni- 
ctwo PZPB nr 6 reaguje na nasz artykuł w 
sposób zupełnie niewłaściwy. Do redakcji 
naszej wpłynęło pismo, podpisane przez 
cały kierowniczy personel administracji z 
tak zwanym  „Sprostowaniem*. A wiec 
zgodnie z tradycją czytamy w piśmie. że 
rzekomo „nie prawdą jest", że „dyrektor 
naczelny PZPB nr 6.. przez swój nega- 
tywny stosunek do pracy trzeciej zmiany 
na przędzialni, którą rzekomo traktuje ja- 
ko „zbędną i niepotrzebnie zaplanowaną” 
utrudnia wykonanie planu produkcyjnego“. 
I tak dalej w tym samym duchu, 

W zakończeniu swojego pisma podpisani 
pod pismem kierownicy administracji za- 
„ładów stwierdzają, że „z oburzeniem prze- 
czytali wspomniany artykuł“ i „że złośliwe 
w stosunku do dyr. Kołodziejczyka W. in- 
vynuacje całkowicie mijają się z prawdą". 

Nie wiemy, kto był inspiratorem i inicja- 
torem zbiorowego czytania na naradzie 
technicznej artykułu, zamieszczonego w 
Głosie“. Fakt zbiorowego czytania artyku- 
m „Głosu* na naradzie technicznej niewat- 


pliwie zasługuje ną uznanie. Tylko wnioski, 
jakie dla siebie wysnuli zebrani na nara- 
dzie, są zgoła fałszywe i błędne. 

Trzeba zrozumieć i zapamiętać sobie raz 
na zawsze, że jeśli gazeta naświetla kry- 
tycznie pracę w tej lub innej instytucji — 
to obowiązkiem kierownictwa tej instytucji 
jest zastanowić się nad drogami poprawy 
swojej pracy. Bynajmniej zaś nie pisanie 
gołosłownych sprostowań. Trzeba raz na 
zawsze zrozumieć i zapamiętać sobie, że go- 
łosłowne zaprzeczanie faktom  stwierdzo- 
nym jest rzeczą mniepożyteczną i nawet 
wręcz szkodliwą. Szkodliwą przede wszyst- 
kim dla tych, którzy takie gołosłowne za- 
przeczenia pisza. Dowodzi bowiem, że nie 
tylko nie potrafią się wywiązać ze zleco- 
nych im przez Państwo obowiązków. nie 
tylko popełniają w swojej pracy błędy. 
(co zdarzyć się może każdemu, bo któż z 
nas błędów nie popełnia!) ale dochodzi tak- 
że do tego, że nie potrafia tych błędów po- 
prawić nawet wówczas, gdy im się te błę- 
dy wytyka. 

Jeśli idzie o konkretną sprawę pracy kie- 
równictwa administracji PZPB nr 6, to au- 
torzy „sprostowania' do redakcji nie są w 
stanie zaprzeczyć faktowi, że przędzialnia 
średnioprzędna już od dłuższego czasu nie 
wykonuje swego planu produkcyjnego. Nie 
są w Stanie zaprzeczyć, że to tylko z ich 
winy, a nie z winy załogi plan przędzalni 
nie jest wykonany. 

Państwo powierzyło kierownikom admi- 
nistracii PZPB Nr 6 odpowiedzialne stano- 
wiska kierowników nie po to, aby pisali 
„prostowania. a poto, żeby swoją prak- 


tyczną działalnością zabezpieczyli wykona- 
nie planu w podległych sobie komórkach 
produkcyjnych. I ża wykonanie planu ad- 
ministracja zakładów odpowiada przede 
wszystkimi w pierwszym rzędzie, Czas zro- 
zumieć, że plan państwowy jest rzeczą 
świętą i nikomu — bez względu na dawne 
czy obecne zasługi — nie dane jęst prawo 
naruszać tego planu i nie wykonywać go. 

Nasza gazeta dokładnie sobie zdaje spra- 
wę z trudności jakie towarzyszą wykonaniu 
/planu. Ale kierownictwo zakładów lub in- 
stytucji na to jest postawione, aby bez 
względu na trudności pian wykonywać. 

Znane nam są skądinąd zasługi dyrek- 
tora tow. Kołodziejczyka w przeszłości. I 
pozostajemy z szacunkiem dla tych zasług 
Ale te zasługi nie zwalniają ani dyrektora 
tow. Kołodziejczyka, ani innych kierowni- 
czych pracowników od wykonywania planu 
w teraźniejszości. I dlatego tak złą usługę 
wyświadczają autorzy „sprostowania tow. 
dyrektorowi Kołodziejczykowi. który — 
trzeba wierzyć — o takie „sprostowania“ 
nikogo nie prosił. 

Radzilibyśmy zamiast pisać „sprostowa- 
nia“, które, niestety, niczego nie prostuja 
i wyrażać „oburzenie'* z powodu artykułu, 
w którym wytyka się błędy administracji 
PZPB Nr 6, zająć się poważnie usunięciem 
przyczyn, powodujących niewykonanie pla- 
nu przez przędzalnię średnioprzędną, 

Trochę więcej samokrytycyzmu — oto 
czego życzymy administracji PZPB Nr 6. 
Radzimy Więc raz jeszcze zbiorówo prze- 
czytać artykuł „Głosu“ o tym, dlaczego 
przędzalnia PZPB Nr 6 nie wykonuje planu, 
uradzić i uczynić wszystko, ażeby ta pla- 
ma na honorze zakładów FZPB Nr 6 zo- 


stała usunieta. - 
«dward Uzdański 


go iglica i złociste łuki (tym oryginalniejsze, 
że wykonane z prostego surowego drzewa). 

W czasie trwania wystawy przewiduje się 
także wzmożony ruch w całym województwie; 
mamy przecież we Wrocławiu szereg mająt- 
ków rolnych — PNZ — tow. i spółdzielni 
pareelacyjno - osadniczych, które zainteresnią 
niewątpliwie zagranicznych gości, jako szcze” 
gólne formy gospodarki zbiorowej. 

Objawem rosnącego zainteresowania Wy- 
stawą przez mieszkańców Wrocławia jest 
ilość zgłoszeń urlopowych na sierpień. Rzecz 
to zrozumiała; Wystawa bedzie tak olbrzy= 
mia, interesującą, że niewątpliwie potrafi ona 
zająć oglądającym wiele dni. 

No, a poza tym — kedyż to człowiek znaj 
dzie taką okazję, aby się ubawić jak w „we- 
sołym miasteczku'ć, 

Więc toalete robi nie tylko miasto; szy- 
kują się także wrocławianki (stwierdzono 
wzmożoną frekwencję w sklepach konfekcyj- 
nych i włókienniczych. 

Wprawdzie urzędy Wrocławia, i inne insty 
tneje użyteczności publicznej nie mogły nie- 
stety zwolnić masowo swych prarowników na 
okres Wystawy, ale przybędą napewno urlo 
powicze z innych części kraju. Bo na terenie 
Wystawy będzie można dobrze spędzić czas 
nie tylko wśród eksponatów „problemowski:ć 
Czy można wyobrazić sobie lepsze spędzenie 
czasu, jak spędzenie godzin  przedpołudnio- 
wych na pływalni przy dźwiękach radia; po- 
południa — gdzieś w czytelni lub — zależnie 
od gustu i nastroju — na korcie tenisowym, 
czy kajaku? 

Nie brak też będzie i rozrywek wieczor- 
nych: dancing, teatr. kino, kawiarnia.. 

Szczęściarz, któremu uda se spedzić qrlóp 
we Wrocławiu, zachowa niewątpliwie na dłu- 
go wspomnienia tego okresu. 
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WYPRZEDAŻ KSIĄŻEK DLA NAUCZYCIELI 

Jeden ze sklepów moskiewskich radz'eckie- 
go państwowego wydawnictwa książek zorqa- 
nizował w dniach 5—7 czerwca (w związku z 
zakończeniem roku szkolnego) wypreedaż prze 
znaczoną specjalnie dla nauczycieli Organi- 
zatorzy wyprzedaży nie tylko zaopotrzyli boga 
to działy e dziedziny pedagogiki i metodyki 
nauczania lecz udostępnili także naurzycielów! 
nabycie książek z innych — interesujących go 
dziedzin (lteratury dziecięcej, sztuki, zagad= 
nień społecznych). 

W ciągu trzech dni, w czasie których trwa» 
ła wyprzedaż, odwiedziło sklep 7 tysięcy nas 
uczyc.eli którzy zakupili 31 tysięcy ksiażałk 
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Dziś i jutro Łodzi 


Rozbudowa urządzeń społecznych miasta 


Plany inwestycyjne Zarządu Miejskiego na r. 1949 


W dwóch poprzednich artykułach zapo-znaliśmy Czytelników z zamierzeniami in- 
westycyjnymi miasta na rok 1949 w zakresie użyteczności publicznej. Dziś praz 


niemy zapoznać Czytelników naszych z planami na rok przyszły, 


urządzeń społecznych. 


BUDOWNICTWO SZKOLNE 

W dziedzinie oświaty Specjalną uwagę 
skierowano na budownictwo szkolne. W 
związku z rosnącą z roku na rok licz 
dzieci w wieku szkolnym miasto Stoi p 
koniecznością budowy nowych gmachów 
szkolnych. Brak większych kredytów inwe 
stycyjnych ograniczyć musi szersze zamia 
ry miasta do budowy corocznie 1 dużego 
gmachu szkolnego, zdolnego pomieścić 2 
Szkoły powszechne. W roku przyszłym wy 
kończony ma być kosztem 140 mil. zł i od 
dany do użytku gmach szkolny na Karole- 
wie. Poza tym wykonana ma być w stanie 
surowym budowa nowego 
nego przy ul. Wólczańskiej 171. Równocze 
śnie zakończone mają być w roku przy- 
szłym fundamenty nowego budynku Szkol 
nego na osiedlu im. Montwilła-Mi 
W pozbawionej urządzeń społecznych dziel 
ńicy chojeńskiej stanąć ma za linią obwo*- 
dową w stanie surowym budynek dla no- 


achu szkól- | 


reckiego. | 


ża A przedszkola. W roku przyszłym mają 
być ostatecznie wykończone w całości wnę 
trza nowego gmachu Biblioteki Publicznej, 
prey ul, Gdańskiej 100. 

dziedzinie kultury 1 sztuki na pierw- 


Bzy plan wysuwa się budowa gmachu Te- 
atru Narodowego. Monumentalny gmach 
ten stanie na penec] części Placu Dąb- 
rowskiego. Budynek teatru, obliczony na 
1500 widzów, wyposażony będzie w naj- 
nowocześniejsze urządzenia sceniczna, W 
roku frzyszłym wykonana ma być kosztem 
82 mil. zł, budowa w stanie surowym. Od- 
danie do użytku gmachu teatralnego nas 
stąpić winno w 1v51 r. Poza tym projektu- 
je się w roku przyszłym rozszerzenie Mu- 
zeum Sztuki przez dodanie szeregu no- 
wych sal wystawowych „jak urządzeń pra- 
cowni konserwatorskich, 

Oddany niedawno do użytku budynek 
Filharmonii otrzyma w roku przy 
nową elewację fasady frontowej. 


BANATORIA I SZPITALE 

W dziedzinie zdrowia przystąpić ma 
miasto do budowy kosztem 20 milionów zł 
ambulatorium w Szpitalu dziecięcym Anny 
Marii. Szpitale miejskie św. Antoniego, 
św. Jana oraz  Położniczo-Ginekologiczny 
przyłączone mają być do miejskiej sieci 
wodociągowej. À í 

W sanatorium dla dzieci graźliczych od 
dany ma być do użytku nowy budynek mie 
sżczący szkołę, ambulatorium i inn. W za 
niedbanej dzielnicy bałuckiej projektowa- 
na jest budowa nowocześnie pomyślanego 
ośrodka zdrowia „który stanąć ma w oko- 
licy ul. Limanowskiego. 

W dziedzinie opieki społecznej rok przy- 
szły da w dzielnicy bałuckiej nowy budy- 
nek dzielnicowego żłobką dziecinnego, Pro 
jektowana jest również budowa pawilonu w 
Domu Starców na Wiśniowej Górze. 

„ W dziedzinie sportu, do największych 
inwestycji zaliczyć należy budowę hali 
sportowej kosztem 185 milionów zł. Hála 
ta, jak wiemy stanie u zbiegu ulic Skorupki 
i Żeromskiego. Wstępne roboty konstruk- 
cyjne przy budowie hali rozpoczęte zosta 
ną jeszcze w roku bieżącym. Ponadto prze 
prowadzone mają być dalsze roboty zwią 
zane z budową reprezentacyjnego stadiontu 
stortowego w Parku Ludowym. W reku 
przyszłym rozpoczęta ma być również bu- 


dowa boiska sportowego na Chojnach. 
O dod 


Lo usłyszymy przez rado 


PROGRAM NA ŚRODĘ, 14 LIPCA 1948 r. 
12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozytorów 
francuskich w wykonaniu Janiny Hupertowej, 
12,45 „Człowiek  ustokrotniony**, 1800 (E) 
Koncert rozrywkowy. 13,45 — Igor Strawiński 


14.30 (L) Z dzisiejszej prasy, 14.85 (Ł) Muzy: i 


ka obiadowa (pł), 15:05 (Ł)  Kamunikaty, 
18.10 (£Ł) Interludium z płyt, 15.20 (Ł) „O 
hodowli kwalifikowanych nasion'*, 15.30 „Tdą 
żniwa w Zielonej Wólece'* — aud, miizyczna 
dla dzieci. 1550 Muzyka lekka (pł)  16.0v 
Dziennik, 16.30 Muzyka kameralna; 17.00 „Hal: 
lo! — Tu Halinka** — słuchowisko dla mło- 
dzieży, 17.20 Melodie filmowe, 17.55 Skrzynka 


PEO, 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 


nych'', 18.05 „Przez lądy i mnorza'*, 18.15 Au- 
dycja dla wojska, 19.00 „Nowe książki** felie- 
ton, 19.15 (Ł) Pogadanka jężykowa, 19.30 
„Emancypantki'*, 10,45 „Święto Narodowe 
Francji'*, 20.50 Andycja Chopinowska, 21.00 
Dziennik, 22.00 Muyzka taneczna (pł) 22.45 
(Ły Koncert życzeń, 22.58 (Ł) Omów progr. 
lok. na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka taneczna (pł), 23.20 Program na jt 
tro, 23.00 Ostatnie Wiadomości, 23.10 Muzyka 
taneczna (płyty), 23.20 Program na jutro, 
23.80 Zakończenie audycji i Hymn. 


WYSYŁKA CZASOPISM ZAGRANICĘ 
Z dniem 1 lipca rb. czasopisma wysyłane 
bezpośrednio przez wydawców zagranicę 
będą mogły być przesyłane za taryfą ulgo 
wą wynoszącą 50 prot. obowiązującej ta- 
ryty dla druków w. obrocie zagranicznym. 


dotyczącymi 


PRZYSZŁOŚĆ BAŁUT 

Z tych krótkich informacji wnioskować 
możemy, że w roku 1949 zanotować będzie 
my mogli nasilenia robót inwestycyjnych 
nieporównanie większe, niż w latach 1945 


— 1948, Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt koncentracji wielu inwes pei na Ba- 
łutach: Fakt ten nie jest dziełem przypa- 
dku, a jest wynikiem zamierzonej aktywi- 
zacji Bałut: Zaniedbana ta dzielnica położo 
na jest w samym sercu Łódzi, ma w przy 
szłości stać się naturalnym prźedłużeniem 
śródmieścia, stąd też przyszłoroczne inwe 
stycje w tej dzielnicy stać się winny zaczą 
tkiem planowej przebudowy tej dzielnicy. 


Na 


w 


4 


Na Zielonym Rynku obficie zielenią się stosy jarzyn. 


skrzynkach a nierzadko i wprost na ziemi. 


Zielonym Rynku 


tro BIĆ 


Ułożone śs4 w koszach, : na 
Nie zraża to jednak kupujących. 


W teiz powrotem" 


Wymowa nazwisk cudzoziemskich nie 
jest sztuką ani łatwą ani małą, Na szczę- 
ście, istnieje sporo osób które czuwają 
nad nienaganną poprawnością tej, wy- 
mowy. i ża 

=s takiego? — uśmiecha się iro- 

nicznie znawca jeden $ drugim — Pan 
mówi — Beviñ? Wymawia się — Bi- 
wajn.. ? a 

Radiosłuchacze mający wątpliwości co 
do sposobu wymawiania nazwy „Stolicy“ 
ONŻ — Lake Stioces (czytaj: Lejk Siu- 
ksés) oraz znanej miejscowości górskiej 
w Niemczech — Garmisch Parten Kir- 
chen (czytaj: Garmisz Parten Kirchen) 
—- dowiedzieli się wreszcie od spsakóra 
radiostacji „Warszawa li“ (wtorek, bm., 
komunikat wieczorny), że mówi Się: Lejk 
Seksżs tudzież Garmiszpałtrzkichn. 

To wielki seksza Polskiegó Radia, że 
posiada tak uczonych speakerów. ` 


PNE i d ; 
Dokąd dziś pójdzemy? —. 
Do Państwowego Teatru WP.? „Z pówodn 
rómontu w miesiącu lipcù teatr nieczynny”. 
Do Teatru Powszechnego? „W miesiącu lip- 
cu nieczynny”. Nle ma jednak powodu do 
zmartwienia. Czynny jeśt, na szczęście, w lip 
cu Teatr Komeralny Domu Żołnierza (Da- 
styńskiego 34), który wystawia interesującą 
szłukę p. t. „Joanna z Lotaryngł". 
Obywatele: TO WARTO ZOBACZYCI 


YE zazna a esz so wz A 


PZPB w Zgierzu fotrzymują słowa. 


Istniejące jeszcze braki również będą usunięte 


Dwa miesiące temu pisaliśmy, że „Państwo- 
we Zakłady Przemysłu Bawelnianego w Zgie- 
rzy nie chcą pozostawać na szarym końcu”, 

Wówczas fabryka wychodziła dopiero z kry 
zysu, w jaki ją wpędziło poprzednie kierownic 
two, Dziś oglądać już możemy plerwsze owoce 
wysiłków nowego kierownictwo, a przede 
wszystkim tow. Stańczyka — dyrektora tech- 
nicznego fabryki oraz tow. Dominiaka. 

Z planem jest już więc na ogół biorąc, do- 
brze. Jakość produkcji również sią poprawiła. 
W lutym, przy dawnym kierownictwie ódsetek 
przędzy I gatunku nie przewyższał 65 prócent. 
(W czerwcu wyniósł on już 97,3. proc, Warta 
podkreślić, że firma produkuje przędzę dla 


| 


przemysłu dziewiarskiego, który stawia prze= 
mystowi bawełnianemu wysokie wymagania. 
PZPB w Zgierzu wymagania te w pełni zaspa- 
kajają. 

Poprawa jakości produkcji to zasługa za* 
łogi, a jednocześnie skutek wielu zmiań orga* 
nizacyjnych I technicznych, przeprowadzonych 
przez howe kierownictwo. Osiągnięcia w tej 
dziedzinie tym bardziej zasługują na uwagę, 
że część załogi to pracownice nowe, od nie- 
dawna zatrudnione w przemyśle włókienńi- 
czym. . 

Wprowadzenią pewnych ulepszeń w ramach 


akcji „małej racjonaliżacj!" wpłynęło tównież 
dodatnio na calkowity ksżtałt pracy PZPB w 


Zamisy na Wydział Medyczny UŁ 


560 wolnych miejsc 


Jak się dowiadujemy, w roku bieżącym 
na I rok studiów na Wydziale Medycznym 
Uniwersytetu Łódzkiego będzie 500 wol- 
nych miejsc. Zapisy rozpoczynają się 15-g0 
sierpnia br. włącznie. 5 ; 

Należy złożyć w dziekanacie Wydziału 
Medycznego następujące dokumenty: me- 
trykę urodzenia, 8 fotografie, oryginał 


świadectwa dojrzałości, i r 
O terminie egzaminów nastąpi oddzielne 
zawiadomienie. 


, HIER v EASE PINA ON 
W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
zyskała Janina Mucha 132 prot, a Anna 


Ciesielska 130,4 proc, Helena Wieszczycku | 


'4 strony) o+ągenęła 1357 proc, Genowefa 
Pawlak 136,8 prot., Śtefania Kasprzak 
185,4 proc, a Helena Brzożowska (3 stro- 
ay) 148,2 proc. W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Maria  Drelich 
(175,1 proc.). Bronisław Ciuła osiągnął 173 
proc. Maria Tomezyk uzyskała 170,1 proc. 

Irena Drzewiecka 169,8 proc. Nà „CZWÓT- 
kach'* odznaczęły się Zofia Wielińska 
(1715 proc.), Irena Kuchatska (169,1 pr.) 
Maria Cieślak (146,1 proč). 

W PZPB Nr 4 wśród mójstrów wyróż 
nili się Stanisław  Wałęski (127,1 próoi 
Mieczysław Pawlak (121 pro) i Zygmum 
lencz. (119,9 proc.). 

W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwór 
kach'* odznaczyły się Maria Sęk (177,6pr.) 
Agnieszka Grabowska (177,5 proc), Anró- 
nina Bomiza (174,3 proc), Maria Migdal 
(166,6 proc.) i Zofia Kubiak (1645 proc.); 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach'* 
bsiągniełn Zofia Pietraszek 163,7  proe, a 
a Józefa Głogowska 163,1 proe. Na „czwór 
kacti! wyróżniły się Emilia Janiszewska 
(170,3 proe) i Kazimiera Górecka (1505 
próe.). Wo przędzalni (750 wrzec.)  odzna- 
tzyły się Helena Pęcherzówska (148 proc.) 
' Maria Cieślak (146,1 proc,). 

.W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrz.) 
uzyskała Helena Witczak 158,3 próc., a 
Maria Woźniak 157,8 proc. W tkalni na 
„czżwórkach** wyróżniły się Maria Szulc 
181 próc) i Józefa Rrik (175,6 proc.). 


Na rok wstępny studiów medycznych za- 
pisy rozpoczną się 1 września br. Należy 
złożyć w sekretariacie studenckim metrykę 
urożzenia, fotografie, podanie, małą matu- 
rę z okresu przedwojennego, lüb z oktesu 
okupacji, zweryfikowaną przez Kuratoriuin 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego. oraz świadec- 
two rocznej pracy zawodówej lub pracy nā 
roli. Na rok wstęnny mogą zgłaszać sę 
chętni, którzy ukończyli 21 lat, jednakże 
nie przekraczają 32 roku życia. 


W PZPB Nr 8 w tkalni (6 krosien) wy 
sunęła się ua cżoło Feliksa Pakulska (105,3 
proe.), Stanisław Rubik osiągnął 163,7 pr 
W przędzalni  odznaczyły się Wałdysława 
Kuśnmierek (153,4 proć.) i Kazimiera BSobań 
ika (1534 proc.). 


W PŹPB Nr 11 w tkalni (6 krosien) 


osiągnęła Zofia Szymańska 152,6 prac. W 
przędzalni odznaczyła się Kazimiera Się: 
| 


pień (822 wrzec.) — 150 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki 
Aficja Ceran (060 wrzżęec. — 1578 proe.), 
Anna Świork (ST2 rzés: — 104,2 proc.) 
Aurelie Lisowska 872 wrzóc. — 1485 pr. 

W PZPB Nt 22 w przędzulni (4 strony) 
Karolina Gogolewska i Feliksa Sobczak 


uzyskały po 152,2 proce % Apolonia Tasoń 


Kazimiera Pycjo (3 strony) po 161,6 pr. 
W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg- 
1ełą Aniela Ulman na 8 krosnach 186,2 pr. 
a Władysława Borowska (8 krosien) 180,4 
proc, Na „czwórkach'* wyróżniły się Helena 
Świątek (168.4 pró), Anun _ Paruszewska 
(106.5 proe. i Helena Pawłowska (1641 
w.) W -przędzalni odznaczyła się. Mramsła: 
wa Smovek (750 wrze. — -53,6 prac.). 
Ww PZPR w Rudzie Pabianickiej (10 
krosien) uzyskała Marfa Majer 149.1 pros, 
+ Bolesław Nowak 135 prot. Zeńobia SNa- 
wicka (8 krosien) osiągnęła 176,8 proc, a 
Bnłbina Psiuk 188,1 proe. Na „azóstkach'* 
ydznaczyły sie Helena Małecka (178 proc.) 
Helena Rachman (174,4 proc.), W przę: 
tzalni (3 strony) Anns Nowak i Helena 
Koridłek osiacenóły po 168 procent. 


Zgierzu. Przebicie eufitu pomiędzy pierwszym 
i drugim piętrem oraz źżbudowanie pochylni 
przyśpieszyło 1 ułatwiło znacznie Itansport 
szpulek. Dzięki temu ulepszeniu można bylo 
skierować czterech ludzi do innej pracy. 

Usprawnienie organizacyjne i  iechnićzna 
(poprzez wybudowania pochylni i lkw/dacię 
jednego magazynu), drogi przędzy z przędźal- 
ni do przewijalni skraca również proces pro- 
dukcyjny i pożwala na zaoszczędzenie trzech 
etatów. i 

Zastosowanie przez dyr. Stańczyka odpo- 
wiednich sił na zgrżeblarkach usprawnia pracę 
j eliminuje eżutecznie z odpadków zdatne jesz 
cze dò przeróbki włókna. Przyczynia się ło o- 
czywiście do oszczędności surowca. Podobne 
korzyści przynosi oddawanie do powtórnej 
przeróbki zwijek. 

Czy to wszystko razem oznacza, że w PŹPB 
w Zgierzu jest już wszystko w porżądku? Nie, 

~ duż na ulicy, kilkadziesiąt metrów od bra- 
my fabrycznej, widzimy na chodniku cowki od 
przędzy. Na. podwórzu fabrycznym znacznia 
gorzej, Cewki i szpułki leżą po wszystkich ką- 
tach. A przecież na naradzie wytwórczej 10-ga 
kwietnia stwierdzono, że właśnie brak cewek 
hami pracę fabryki. Na salach, między ma- 
szynami i na gankach leży surówiec,, 

Są robotnice, które utrzymują swoje miej- 
sce pracy w czystości, odpadki zbierają do spe 
cjalnych woreczków, "maszyny należycie ob- 
miałają i oczyszczają. Do nich należy ob. Ja- 
nina Nowacka, która do maszyny odnosi się z 
całą sumiennością i dzięki temu wyrabia nor- 
mę-w bardzo wysokim stosunku oraz zdoby- 
wa nagrody we współzawodnictwie indywidu- 
alnym. Ale są jeszcze i takie roboinice, które 
nie ukochały swoich maszyn i nie dbają o nie, 
zapominając ,że jest to często przyczyną ni- 
skiego wykonywania norm i niskich zarobków. 

Wydaje się ram, że i hiś wszyscy majótro- 
wie należycie wypełniają ciążąca na nich o- 
bowiązki. A przecież od majstra czy salowego 
w dużym stopniu zależy porządek w miejscu 
pracy. 

Jeżeli już mowa o porządku, to w żalłnym 
wypadku ńie można się pogodzić z tym, ża ca- 
ie tony odpadków leżą na póodwórzą pod gð- 
łym niebiem. Odpadki łe są jeszcze całkiem 
dobrym sutówcem. Część z nich bowiem na- 
daje się do przerobu w prządzalniach odnad- 
kowych. Pozostała część zużylkówana być 
może przez przemysł papierniczy, Niestety, 0- 
śtatnie desżtza w dużym etapniu przyczyniły 
sie do obniżenia wartości tych odpadków. 

Dyrekcja fabryki tłumaczy się, Że za ten 
stan odpowiedzialność ponosi dyrekcja bran* 
żowa. Wydaje się, że „żgierzanie” mają w tym 
wypadku rację. Niezależnie jednak od tego, 
kto ponosi bezpośrednia wińę za móarnolraw= 
swo, to fakt pozostaje iaktem—odpadki gniją. 

Mocno także daje sie we znaki slaba dy- 
scybliną pracy. Odsetek niechecnośći jest bar- 
üza wysoki. Organizacje partyjne i rada za- 
kiadowa nie prowadzą należytej akcj w kie 
runku podniesienia dvscypliny. A przecież bez 
teqo nie Aot być möwy o zwiększeniu pro* 
dukcji i wydainości pracy, ani o poważniej- 
szym zwiększeniu zarobków. 
s LJ * = 

Oczywiście „Kraków nie odrazu zbudawano”. 

PZPB w Zgierzu mógą się w ciągu ostalnich 
kilku miesięcy pochwalić poważnymi! osląqnię- 
<lami. Jeśli załoga i dyrekcja również w przy 
szłości nie będą ustawać w wyśsiikach i tak, ” 
jak dotychczas, dążyć dó usunięcia braków, to, 
miejmy nadzieję że 6 wielu z zarzutów dziś 
jeszcze ńktualnych mówić badziemy już jako 
o przeszłości, W. L 
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Kronika Pabianic Placówka kultury wiejskiej 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, 14 lipca 1948 r. 
Dziś: Franciszka, Marcelego 


KINA 
POLONIA — „Zielona dolina 
ROBOTNIK — „Życie Emila Zoli“. 


DYŻURY APTEK 
_ Dziś dyżuruje apteka mgr. Kotvni, ul. 
Armii Czerwonej 19. 
Jutro — spieka mgr. 
Armii Czerwonej 24. 


Markusa, ul. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

PPS. — 143 

RKU-Komenda Garnizonu — 38 

Straż Pożarna — 0 

Miejska Komenda M. O. — 63 
Zmiana numeru telefonu  Uhezpie- 

czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 

nr. 35. 

P. C. K. — 112 

Dworzec Kolejowy — 91 

Zarząd Miejski — 68 


PZPB. — 23 
Telegraf — 213 
PPR. — 5 


Uniwersytet Ludowy w Hucie Dłutow 
skiej mieści się w pałacu byłego fabry 
kanta łódzkiego — Eiserta. Uniwersytet 
te Oświaty Rolni- 


rzecz prosta wyższa uczelnia. Nazwa 
„uńiwersytet* utarła się po prostu z tra 
dycji. 

Przyjmuje się tutaj na naukę wszyst- 
kich — nawet tych, którzy nie ukończy- 
li szkoły powszechnej. Zadaniem Uni- 


wersytetu jest bowiem, przygotowanie 
młodzieży wiejskiej do zawodów dziś 
specjalnie wsi potrzebnych. A więc: — 
spółdzielczość wiejska, samorząd wiej- 
ski, stacje maszynowa - traktorowe, 
przedszkola wiejskie itp. 

Uczniowie rekrutują się w przeważa- 
jącej części soośród chłopów małorol- 
nych i bezrolnych. Po ukończeniu Uni- 
wersytetu każdy z nich nie tylko prze- 


je się podporą. Bo dyrekcja Uniwersy- 
tetu również kieruje 
pracy. 

W ciągu roku szkolnego odbywają 
się dwa kursy. Jeden pigć i półmiesięcz 
ny i jeden czteromiesięczny. Pierwszy 
to ten, który szkoli do kilku zawodów, 
a drugi przeznaczony jest wyłącznie dla 
kandydatek ne wychowawczynie przed 
SZKOII. 

Prócz wykształcenia uczniowie otrzy- 
mują tu wychowanie społeczne i oby- 
watelskie, rozszerzają się ich horyzon- 
ty myślowe, wychodząc daleko poza 
własne opłotki. 

Wykłady trwają pięć godzin dzien- 
nie. Po obiedzie i wypoczynku, od go- 
dziny 17-ej zaczynają się dyskusje wie- 
czorne, którym codzień kto inny prze- 
wodniczy. Referenta na każdy wieczór 
dyskusyjny wyznacza samorząd Szko!- 


staje być ciężarem dla rodziny, ale sta-|nv. Według regulaminu dyskusje nie po 


Obóz wypoczynkowy 


Stadion olimpijski we Wrocławiu oży- 
wiony jest obozem czterech tysięcy mło- 
dzieży szkolnej przybyłej tu na wczasy 
letnie. Młodzież kwateruje w namio- 
tach. 1 

Obóz udoskonala się z dnia na dzień. 
Zainstalowane są na terenie obozu: pocz- 
ta, telefon i kantyny urządzone przez 
Państwową Centralę Handłową. Opie- 
kę sanitarną roztacza nad młodzieżą le- 
karz i absolwenci medycyny. Punkty 
sanitarne prowadzone są przez specjal- 
nie przeszkolonych junaków S. P. na wy- 
padek zachorzeń zarezerwowane są miej 
sca w klinikach uniwersyteckich i szpi- 
talach, 


O sprawności organizacyjnej obozów 
świadczy, że 4 tys, śniadań kuchnie wy- 
dają w niespełna 30 minut, wartość ka= 
loryczna posiłków przekracza 6 tysięcy 
kalorii dziennie: 

Dzień obozów wypełniają rozrywki, 
przygotowania do masowych imprez w 
czasie zlotu młodzieży, praca przy od- 
gruzowywaniu miasta į urządzaniu mia- 
steczka zlotowego. 

Mlodzież podzielona jest na grupy 50- 
osobowe. Między grupami wywiązało się 
współzawodnictwo, które obejmuje pra- 
cę, naukę, zabawy, koleżeństwo, porzą= 
dek itp. 


Tegoroczną akcją wczasów studenc- 
kich kieruje Główny Komitet Wczasów 
Akademickich, w skład którego wchodzą: 
przedstawiciele Min. Oświaty, Towarzy 
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż- 
szych, oraz przedstawiciele Federacji Pol 
skich Organizacji Studenckich. W prze- 
ciwieństwie do roku ubiegłego tegorocz- 
na akcja wczasów jest scentralizowana 
i ma na celu polaczenie odpoczynku stu- 
dentów z pracą społeczną przy odbudo- 
wie kraju. W tym celu Główny Komi- 
tet Wczasów Akademickich organizuje 4 
zasadnicze formy wczasów: obozy spo- 
łeczno-wypoczynkowe, pobyt w domach 
wypoczynkowych oraz obozy szkolenio- 
we i sportowe. 

Wczasy w domach wypoczynkowych 
zapewnione są przede wszystkim dła stu 
dentów wyczerpanych nauką i pracą, za- 
grożonych chorobami j źle sytuowanych 
materialnie. » 

Obozy społeczno-wypoczynkowe orga- 
nizowane po raz pierwszy w bież, roku, 
mają na celu zapoznanie młodzieży aka- 
demickiej z zagadnieniem odbudowy wsi 
oraz przeprowadzenie szerokiej akcji 
wychowawczej wśród studentów, po* 
przez pracę społeczno-oświatową. Obo- 
zy społeczno - wypoczynkowe rozmiesz- 
czone są głównie na Ziemiach Odzyska- 
nych ; terenach zniszczonych działaniami 
wojennymi. Punktów obozowych zorga- 
nizowano 15, na terenie woj. szczeciń- 
skiego, białostockiego, olsztyńskiego, dol 
no-śląskiego, śląsko-dąbrowskiego, kie- 
leckiego i na Ziemi Lubuskiej. Jako po- 
mieszczenia dla uczestników obozu wy- 
korzystano państwowe majątki rolne, 
budynki PUR-u, szkoły, dwory na resz- 
tówkach i budynki przyfabryczne. 

Kandydatów na obozy społeczno-wy- 


" 
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Dział oałoszeń: ul. Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VJI-1505. Zakł, Gral. R.5.W. „Prasa”, 


poczynkowe kierują komisje kwalifika- 
cyjne Bratnich Pomocy, przy czym w 
wielu ośrodkach uniwersyteckich liczba 
zgłoszeń znacznie przekroczyła plan 
Głównego Komitetu Wczasów. W. obu 
turnusach obozu udział weźmie ok. 
4.000 studentów ze wszystkich typów 
uczelni. Przeciętnie na jednym obozie 
zamieszka od 80—200 studentów, a tur- 
nusy trwać będą: 1) od 15 lipca do 4 
sierpnia, 2) od 6 do 26 sierpnia br. 
Obozy społeczno-wypoczynkowe zor- 
panizowane są na zasadach samorządu 
studenckiego i pracować będą poprzez 
sekcje pracy fizycznej, kulturalno-oświa 
towe i sportowe. Ponadto w zależności 
od warunków terenowych i kierunku 
studiów uczestników poszczególnych 


Młodzież uniwersytecka odbudowuje kraj 


obozów. zorganizowane będą sekcje fa- 
chowe, jak np. medyczne. rolnicze, we- 
terynaryjne, spółdzielcze, prawne i tech- 
niczne, sekcje opieki nad dzieckiem i wal 
ki z analfabetyzmem. Uczestnicy obozu 
pracować będą przy odbudowie budyn- 
ków szkolnych, obiektów przemysłowych, 
budowie zapór wodnych oraz uczestni- 
czyć będą w pracach pomocniczych na ` 
roli, 

Ogółem praca fizyczna zajmie uczest- 
nikom obozu 3 godziny dziennie. Pro- 
gram obozu przewiduje również pracę 
wychowawczą, która prowadzona będzie 
przez cykl pogadanek, z zakresu sytuacji 
wewnętrznej i międzynarodowej, pro- 
blemów światopoglądowych i ruchu aka- 
demickiego, 


20 tysięcy dorosłych uczniów 


kształciłe się w ubiegłym roku szkolnym w szkolach okręgu łódzkiego 


W roku szkolnym 1947—48 na tere- 
nie Okręgu Szkolnego Łódzkiego czyn- 
nych było 45 szkół powszechnych dla 
dorosłych. Uczyło się w nich 7.800 
osób. Kursów dla dorosłych o programie 
szkoły powszechnej istniało 232. Licz- 
ba uczestników wynosiła 6.674. Kur- 
sy ukończyły 144 osoby, nauczyło się 
czytać i pisać 516 osób. 


W 11 szkołach średnich dła dorosłych 
uczyło się 3.779 uczniów, pochodzących 
przeważnie z warstw robotniczych, 
chłopskich i rzemieślniczych. Świadec- 
twa dojrzałości otrzymało 558 uczniów. 

Na 22 kursy dla dorosłych o progra- 
mie szkoły średniej uczęszczało 1.864 
tczniów. 


winny trwać dłużej niż do godz. 19-ej. 


absolwentów do| Ale gdzież tam!... Roznamiętnieni dysku 


tanci nieraz i do dziewiątej przesiedzą 
w sali. 

Program referatów obejmuje takie 
np. zagadnienia, jak: „Co byś robił, 
gdybyś był radnym gminnym?” „Jak be- 
dzie wyglądała chłopska chata w przy- 
szłości?' „Jakie znaczenie dla wsi ma- 
ją Ziemie Odzyskane?" Jak widzimy te 
matyka jest różnorodna. Nie brak | za- 
gadnień gospodarczych ani politycz- 
nych. 

Reasumując, trzeba stwierdzić, że na- 
sze Uniwersytety Ludowe walnie poma- 
gają w przebudowie wsi, w tworzeniu 
nowego typu rolnika. (k) 
UAU DERE EEE TEEPEE EE PEERU PE EEEDH 


Z życia Pastii 


UWAGA 


Członkowie kół terenowych PPR Śród 


mieście | Górna, którzy jeszcze nie zło- 
żyli deklaracji na fundusz budowy 
Wspólnego Domu Zjednoczonej Partii, 
powinni zgłosić się do dnia 15 lipca w 
sekretariacie partii przy ul. Limanow- 
skiego 11, w godzinach od 8 — 13 i od 
15- — 20 i 
K. M, PPR. 
w Pabianicach. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
MŁODZIEŻY GÓRNICZEJ 


Akcja współzawodnictwa wśród mło- 
dzieży górniczej daje doskonałe rezul- 
taty. W czwartym etapie wyróżniono 
420 pracowników, spośród 4.200 mło- 
dzieży współzawodniczącej; przekrocze= 
nie normy sięgało 325 proc. 

1 kwietnia br. rozpoczęto etap współ- 
zawodnictwa zespołowego, obejmujące- 
go całą młodzież pracującą w zespołach 
ścianowych. Etap ten trwać będzie do 
kofica września b. 


ROZWÓJ SADOWNICTWA 

W POZNAŃSKIM 
Staraniem Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej w Po- 
znaniu zasadzono w Wiełkopolsce i na 
ziemi Lubuskiej w ramach tegorocz- 
nych prac nad zakładaniem sadów, prze- 
szło 150 tysięcy drzew owocowych na 
przestrzeni około 1.000 ha. Oprócz te- 
go założono 10 sadów doświadczalnych 

z liczbą około 1.000 drzew. 


W celu spopularyzowania sadownictwa 
wśród rolników, zorganizowano 10 kur- 
sów z udziałem 600 uczestników. Pro- 
gram nauki obejmował zagadnienia 
techniki zakładania sadów, pielęgnacji 
drzew owocowych, przechowywania 
owoców itp. 


NOWY STATEK PANAMSKI 
W GDAŃSKU 
Do portu gdańskiego wpłynął po raz 
pierwszy od dwu miesięcy statek panamski 
„Riva“ z ładunkiem 7.503 ton rudy żela- 
znej. Statek zabierze z Gdańska ładunek 
cementu. 
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"MEW". _ 
"TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
` Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 
Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbavha Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Ralet — Urkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. ' W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- | 
na „JOANNA Z LOTARYNGII” z Ireną Eichle | 


równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janńtsz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasą czynna od 12-ej, tel. 123-02. 
Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
+ Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego | pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie" z udziałem całoga zespołu. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa“ przygotowuje jedną z najlep- 
szych komedii muzycznych świata, p. t.: „ROż- 
koszną dziewczyna”. 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
czyny” w „Osie“; kierownictwo teatru zaanga 
żowąło szereq nowych wybitnych sił akłot- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—13 i od 16-ej. ;, 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu, kino nieczyn- 


ne. 

BAJKA — „Kulisy Wielkiej Rewii” 
godz. 17,30,:20; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Monsieur La Souris“ godz. 18, 

__18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Akiualności przeniesiono 
do kina „Hel“. 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zadar. Nr 20“, godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
R 13 

HEL (dla młodzieży) — „Mali detektywi“, godz 
16, 18, 20; w niedz. 14. 


MUZA — „Guwernantka*, godz. 18, 20; w 
niedz. 16 

POLONIA — „Rosanna siedmiu *<siężyców” 
godz. 16, 1880, 21. niedź 1330. 


PRZEDWIOŚNIE — „Oflag XXVII", godz.18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Casablanca”. 

ROMA — „Płomisń Nowego Orleanu“, goiz. 
18, 20; w niedz. 16. 

REKORD — „Wieczną Ewa“, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

STYLOWY „Zagubione dni“; 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWIT — „Na tropie zbrodni“; 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Gasnącv płomień”, 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

TĘCZA — „Błyskawica*; godz. 17, 19, 21; w 

, „miedz. 15. 

WISŁA — „Meiodla serc“, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30 

WŁÓKNIARZ — Melodia serc”, godz. 15,30, 
18, 20,30, w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris“, godz. 15 
17,30. 20; w niedz, 12,30. 
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PRZETARG 
; ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Fabryka M-1 w Żychlinie 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę hali fabrycznej i budynku biurowo- 
warsztatowego o kuhaturze około 
d 25.000 m sześc. 

Ślepe koszłorysy oraz bliższe informacie 
otrzymać można w Dziale Inwestycji Fabryki 
M-1 w Żychlinie codziennie od godz, B-ej do 
16-6], 

Oferty w zalakowanych kopertach z nap- 
sem: „Oferta na budowę hali fabrycznej”, na- 
leży składać w Dziale Inwestycji Fabryki M 1 
w Żychlinie do dnia 28 lipca br. do godz. 
13-ej. 


godz. 15; 
godz. 18,30, 


Przetarg odbędzie sę w tym samym dniu o 


godz. l4-ei. 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
wadium przelargowego w wysokości 1 proc 
oferowanej kwoty, które wpłacić należy na 
konto nr 20.142, KKO — Kutno, Oddz. Ży- 
chlin, lub też w kasie fabrycznej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawą dowolnego 
wyboru oferenta nieżależn e 9d oferowanej su- 
my, zwiększenie lub zmniejszenie ilości robót, 
jak również un eważn'enie pryetarmu bez poda- 
nia przyczyn i wypłacenia adszkodowania. 
D-M1asTe 4325-k 


ze snortu 


Ani BRek, ani Pietras zewsSh i... 


Tylko Gabrych zdobywa „Naramiennik“ 


Dwie godziny emocji na torze helenowskim 


Wyścig o Nara- 
miennik Łodzi wz5u- 
dził wczoraj wśród 
miłośników kotar- 
stwa duże zaintere- 
sowanie. Tor hele- 
nowski po dłuższej 
„+; przerwie spowodo- 

į wanej między sany- 
3 mi pogodą, znów c- 
$ żył, a wypełnione 
$ trybuny długo roz- 
brzmiewały entuzja- 
styczaymi oklaska- 
mi. x 
f Kulminacyjnm pun 
ktem wczorajszych 
; zawodów był wy$ś- 
cig na 50 klm. z 5 
finiszami, o „„Nara- 
miennik Łodzi”, stó- 
ry był zarazem ge- 
meralną Drób% ná- 
$ szych kolarzy przed 
_ czekającyn "1 ciu 
godystansowym mi- 
strzostwem Polski na torze, 

Do wyścigu o „Naramiennik” stazęło 16-tu 
zawodników z Napierałą, Siemińskim, Kuder- 
tem, Wrzesińskim i Grynkiewiczem z Wars7a- 
wy, Nowoczkiem i Paprockim ze Śląska, Kazi- 
mierczakiem i Frączkowiakiem z Poruan.a i 
całą stawką łodzian z Bekiem, Pietraszewskim 
i Gabrychem na czele. 

Z pewnością wszystkim się zdawało, że wal 
ka rozegra się jak zwykle pomiędzy dwoma 
łodzianinami Bekiem i Pietraszewskim, tym- 
czasem los tym razem chciał inaczej. Po kil 
ku okrążeniach nastąpiła kraksa, której ofia- 
rą obok najsilniej poturbowanego Leskiewi- 
cza padli Grynkiewicz i Bek. Wskutek tego 
Bek utracił blisko 200 metrów do. czołówki 
i przez 30”klm. musiał gonić wraz ż Napiera- 
łą. Kudertem i zmieniającymi się na zmianę 
Kazimierczakiem 1 Frączkowiakiem czołówkę. 
Trzeba przyznać, że to w dużym stopniu oży- 
wilo wyścig. Pod: nieobecność Beka każdy fi- 
nisz był bardziej ciekawy, gdyż siły były bar 
dziej wyrównane. 

Pietraszewski nie był wczoraj „w sosie”, 
lub być może reżerwował siły na koniec wy 
$ciqu, dość, że finisze pierwsze stały się tu- 
pem innych. Łodzianin jednak doskonale dy- 
kiował tempo i tylko jemu należy przypisać, 
doskonały czas wyścigu 1:14,57,5 godz. Na 
astatnich niemal okrążeniach (110) Pietraszew 
ski złapał gumę i musiał „wysiąść” z wyści- 


U 


ZZ) z 


gu, chociaż w ogólnej punktacji prowadził 
już pod koniec zdecydowanie, ; 

Ostatnie dwa [inisze wygrał Bek, ale nie to 
przyniosło mu największe brawa. Wspaniały 
był pościg Beka za czołówką. Pierwszy atak 
nie udał się, dopiero za drugim razem na 72 
okrążeniu cała trójka Bek, Napierała i Ku- 
dert przypuszcza drugi atak, który kończy się 
dogonieniem czołówki najp-erw przez Beka, 
zaraz po trzecim finiszu, a później przez waT- 
szawiaków. Te dwa jednak finisze nie wystar- 
czyły 'do odebrania zwycięstwa bardzo dobrze 
jadącemu Gabrychowi, który po ciężkiej kon- 
tuzji zeszłorocznej doszedł już do siebie. Ga- 
brych wygrał pierwszy finisz, a w drugim i 
piątym był drugi 

Na dalszych miejscach w ogólnej punkta- 
cji uplasowali się: Bek, Wrzesiński, Sałyga, 
i Siemiński. 
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Ślązacy Nowoczek i Paprocki, którzy nie 
mają do swej dyspozycji toru wypadli nadspo 
dziewanie dobrze. Przez cały czas jechali w 
czołówce wytrzymując ostre na ogół tempo, 
co udawało się często takim „asom', jak Ku- 
dert i Napierała. 

Wyniki techniczne: Wyścig o „Naramien- 
nik” 125 okrążeń z 5 fnisząmi: 

1, Gabrych (Odzież) — 1:14,57,6 (10 pkt.) 
Bek (ŁKS) B pkt. å 
. Wrzesiński (Warszawa) 6 pkt. 
Sałyga (Partyzant) 4 pkt. 
Siemiński (Warszawa) 2 pkt, 


nau 


W wyścigu dla kartkowiczów ną 10 klm. 
zwyciężył Zawadzki (Zjednoczone! erzed Zwo 
lińskim (Zjednoczone) — 6:19, a w wyścigu 
na 10 klm. dla licencji B Umiński (LKS) przed 
Forysińskim (ŁKS) — 6:08. (Kr.) 


Pabianic 


zdobywają pierwsze mejsce na zjeźdze turystycznym DKS-u 


W: ubiegłą niedzielę, od- 
był się Drużynowy Okręgo- 
wy Kolarski Zjazd Tury- 
styczny do Łodzi, zorganizo- 
wany przez Sekcję Kolar- 
ską Włókienniczego Związ- 
kowego Dziewiarskiego Klu 
bu Sportowego w Łodzi. Do 
Zjazdu zgłoszonff zostały trzy osobowe druży- 
ny kolarskie, z następujących Klubów: ŁKS 
9 drużyn, PTC 3 drużyny, DKS 3 drużyny, „Bo- 
ruta —Zgierz 2 drużyny, „Zjednoczone” 1 dru- 
żyna, „Świł'” 1 drużyna, „Partyzant“ | druży- 
na, razem 20 drużyn — 60 kolarzy. Wystarto- 
walo do Zjazdu 18 drużyn. Ukończyło i skla-| 


syfikowano zgodnie z regulaminem 8 drużyn,! ` 


w następużącej kolejności: I — drużyna Nr-8 
PTC, 100-km, 


II — drużyna Nr 4 DKS, 100 km, przeciętna 


149 km, III — „Świt”, 99 km, przeciętna 14,0 | 


km, IV — drużyna Nr 10 ŁKS, 98 km, przecięł-| 
na 147 km, V — drużyna Nr 7 PTC, 98 km, 
przeciętna 14,6 km, VI — drużyna Nr 13 ŁKS, 
94 km, przeciętna 14,3 km, VII — drużyna 
Nr 5 „Bórutła”, 98 km, przeciętna 14 km, 
VII — drużyna Nr 17 ŁKS, 85 km, przeciętna 
13,9 km. 

Na metę Zjazdu, i 
drużyny Nr 11 1 Nr 14 z. ŁKS, po czasie drii- 
żyny Nr 2 DKS; Ni 18 „Zjednoczone” i Nr 20 
„Partyzant”, Zdekampletowane zostały na trar 


Pływacy „Włókniarza” zgierskiego 


przegrywają z Orkanem 


W ub. niedzielę, w Krotoszynie został ro-| z 


darzy w stosunku 65:56. Nałeży przy tym nad- 
mienić, że drużyna „Włókniarza zasilona by- 
ła zawodnikami z WZKS „Zjednoczone” Przy- 
borowsk'm, Nikodemskim i Krogulcem, nato- 
miast „Orkan” — Cichońskim i Boruszczakiem 


skuteczny środek przy 
wszelkiego rodzaju ostabie- 
niach fizycznych i umysł 


Produkcji Państw. Fabr. Chem, Farm. 
Żądać w Aptekach i Drogeriach 


A WOKAŃ DZIE 


zegrany mecz pływacki Włókniarz (Zgierz) — 
RKS „Orkan” zakończony zwycięstwem gospo 


Łapówki w posteci nien'ędzy, pożyczek i 


poznańskiej „Warty”. wyniki techniczne 
następująco: 


iały się M 
przedstawiały się 1) Cichoński („Orkan”) 


100 m styl. klas.: 2 
1,20,5; 2) Nikodemski (Włókniarz) 1.29,4. j 

200 m styl dow.: 1) Mrówczyński (Włók- 
niarz) 2.56,5; 2) Darzkowski (Włókniarz) 3.05,4. 

100 m st, grzb.: 1) Boruszczak (Orkan) 1,26,0; 
2) Krogulec (Włókniarz) 1,30,5. 

200 m st. kias.: 1) Nikodemski (Włókniarz) 
3,09,9; 2) Sutt (Orkan) 3.142.  . 

100 m st dow.: 1) Mrówczyński (Włókniarz) 
1,10,5; 2) Darzkowski (Włókniarz) 1,12. 

Skoki; 1) Przyborowski (Włókniarz) 106 p.; 
2) Szłachta (Orkan) 105 pkt. 

Sztafeta 3x50 m st. zm.: 1) „Orkan” 1,42,3; 
2) Włókniarz 1,572. 

Sztafeta 5x50_ m st. dow.: 1) „Orkan” 2;48,9; 
2) Włókniarz 2,49,1. 

Zawodom przyglądało się około 3.000 osób. 


Pojętni uczniowie Dowbora 
przed Sądem 


— jeńwabnych pończoch 


W dniu wczorajszym przy wypełnionej , oskarżenia Gruszczyński na stanowisku na 


licznie zgromadzoną publicznością sali roz- 
począł sie w Okręgowym Sądzie Karnym 
proces 7-iu oskarżonych, byłych pracowni 
ków Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego. 
Oskarżeni idąc w ślady swego ówczesnego 
dyrektora, Sk*kanisława Dowbora, nie załat- 
wiali petentów w OUL bez łapówki. 

r Rozprawa odbywa sie w trybie doraż- 
| nym. Przewodniczący sędzia  Bhlichówicz. 
oskarżenie popiera prokurator Komisji Spe 
cjalnej, ob. Romaniukowa, bowiem Komi- 
sja Specjalna prowadziła szczegółowe do- 
chodzenie w tej sprawie. Oskarżonych bro 
ni 8-iu adwokatów, zeznawać będzie 25 
świadków. ; 


, 


Akt oskarżenia zawiera dokładny opis I 
uzasadnienie przestępstw, zarzucanych 0s- 
karżonym. W ciagu roku 1946 i 1947 ste- 
fan Gruszczyński, Fugeniusz Przybycień, 
Jan Lamkiewiez Włodzimierz Kiryk, Jó- 
zef Adamczewski, Czesław Herbich i Jan 
Poleski zajmowali kierownicze stanowiska 
w OUL w Łodzi. Zamiast sprawiedliwie 
przydzielać petentom mienie poniemieckie 
zależiie od ich podań i sprawdzonych po- 
trzeb załatwiali pozytywnie tylko tych. 
którzv wreczali im łapówki. Według aktu 


re Z NM 


czelnika Wydziału Powierniczego pobrał w 
sumie 315 tys. zł, inni natomiast sumy od 
50—200 tys. zł. 

„Oskarżeni zasadniczo przyznają się do 
winy. z tym jednakże zastrzeżeniem. że 
kwestionują wysokość niektórych sum. O- 
brona ma niezwykle trudne zadanie do speł 
nienia na tym procesie. odsłaniającym nie 


 ałychane szkodnictwo społeczne w postaci 


aadużyć urzędniczych. Stara się więc winę 
niektórych oskarżonych przerzucić na karb 
ich rzekomej niepoczytalności umysłowej. 
W ten sposob obrona usiłuje wytłumaczyć 
oskarżonych Adamczewskiego, Herbicha i 
Gruszczyńskiego: Rzeczą Sądu będzie roz- 
strzygnąć. czy w chwili popełniania prze- 
stepstw oskarżeni rzeczywiście działali ze 
zmniejszoną poczytalnością nie zdając S0- 
bie sprawy z wagi przestępstw. 

Mskasżony Gruszczyński zeznaje przez 
kilka godzin, przyznając się jedynie do po 
brania łapówek w trzech wypadkach na za- 
rzucanych mu kilkanaście. Twierdzi, że wie 
le spraw załetwiał na wyrażne zlecenie dy- 
rektora Dowbora a inne sprawy na polece 
nia wielu komisji opiniodawczych. istnie- 
iacych przy QUL. Tłumaczy eie 
choroba serca. oraz atakami 


szału. jakie 


przeciętna 15 km na. godzinę, | 


przed czasem przybyły | 


sie drużyny Nr 9 i Nr 15'z ŁKS, nie zgłosiła 
się na mecie drużyna Nr 6 „Boruta'”, zdyskwa- 
lifikowane zostały drużyny: Nr 3 DKS za prze- 
kroczenie przeciętnej na trasie — 15,06 km na 
godzinę i drużyna Nr 12 ŁKS za identyczną 
trasę i punkty meldunkowe, tak — jak druży- 
na Nr 10 również z ŁKS. 


— m 


Z historii 
nowożytnych larzysk 
Olimpiiskich 


t 
i 


Antwerpia 1920 z 


$ 


p ierwsza wojna światowa uczyniła ośmio- 
letnią wyrwę w historii nowożytnych 
igrzysk. VII, Olimpiada odbyła się dopiero 
w 1920 roku w Antwerpii. Po raz pierwszy 
startuje w nich Nurmi. 
Oto jej wyniki: 
100 m. C. W. Paddock (USA) — 10,8 
200.m. A. Woodring- (USA) — 22 
400 m. B: S, D. Rudd (Płd. Afryka) — 496 
800 m. A. G. Hill (Anglia) — 1:53,4 
1500 m. A. G. Hill (Angla) — 4:01,8 
5.000 m. J. Guillemot (Francja) — 14:55,6 
10.000 m. P. Nurmi (Finlandia) — 31:45,6 
10.000 m, P. Nurmi (Finlandia) — 31:45,8 
400 m. pł, F. F. Loomis (USA) — 54 
Kula V. Poerhoelae (Finlandia) — 1481 
Oszczep J. Myrra (Finlandia) — 65,78 
Dysk E. Niklander (Finlandia) — 44,68 
Skók wzwyż R. W. aLndon (USA) — 194 
Skok wzwyż R, W. Landou (USA) — 1,94 
Tyczka F. K. Foss (USA) — 3,80 
Dziesięciobój Lovland (Norwegia) — 6,014 p. 


go nawiedzają po wypiciu.. 3-ch kieliszków 
wódki. 

Oskarżony Przybycień — naczelnik wy- 
działu ewidencyjno-szacunkowego przy- 
znaje się również do szeregu naduży: 
Oskarżony Kiryk mówi: „Traktowałem ła- 
pówki jako wyraz wdzięczności ze strony 
petentów“. Poza pieniędzmi otrzymywał 
również pończochy jedwabne. Doręczał on 
petentom akt kupna i sprzedaży i w koper- 
cie „w czasie pożegnania — jak twierdzi — 
otrzymywał on 1—3 tys. zł. Poza tym 
otrzymał szereg pożyczek, których nie zwra” 
cał. Kiryk w czasie składania zeznań pła- 
cze i stara się wzbudzić litość na sali sądo 
wej. 

Oskarżony Adamezewski otrzymywał 
znów łapówki „za  przyśpieszenie' spraw 
petentów. .„Przyśpieszał* przede wszy- 
stkim dzierżawy warsztatów poniemieckich 
Mówi. że jest chory na neurastenię i że mu 
siał się leczyć. 

Bezwzględnie obecni oskarżeni — urzęd 
nicy OUL, to pojętni uczniowie byłego dy 
rektora „Stanisława Dowbora, którego cień 
unosi się nad tą sprawą. Przykład szedł 
zgóry — dyrektor pozwalał sobie na nadu 
życia milionowe, a jego urzędnicy nie gar 

| dzili również „ubocznymi zarobkami”. 

Jakoś wtedy żaden z nich nie starał: się 
wykazać niepoczytalnością umysłową — 
brali, co się dało — żaden z nich nie choro- 

| wal. Zamiast przydzielać warsztaty pracy. 
meble czy inne ruchomości robotnikom 
łódzkim— przydzielali je tym, którzy mo- 


epilepsja | gli im słono za ten przydział zapłacić. 


Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy, 


